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prenumeraty, by szan. pronumera- 
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Przez "ały cięg wystawy, Polacy. którzy 
sig udają do PARYŻA mogą nabyć numera 
Gazety Narodowej w GRANDS MAGASINS 
du PRINTEMPS, Boulevard Waussmena nr. 70. 
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Lwów 4d 20. września. 


(Zabiegi Bismarka i Seuwałowa około przy” 
wrócenia trójcesurskiego przymierza na nowych 
podstawach. --- Blowitr. —- Brak decyzji w Wie 
dniu. — Dymieja br. Bensta, — Dalsze wzmaga- 
~ nia się opozycji w Węgrzech przeciw Andrassemu 
i Tiszy. — Reszta wyborów na Bukowinie. — 
Połowa ludu niemieckiego w Czechach odstąpiła 
Herbsta, — Z Warszawy.) 


„Uwagę powszechną Europy zwraca na sie- 
bie Bismark, nie tyle swym projektem usta- 
wy przeciw socjalistom, ile zabiegami swemi 
wytworzenia nowego stanowiska Niemiec. Kon- 
gres berliński zdawało się iż utrwalił wpływ 
Niemiec na stosunki europejskie. Główny reży- 
ser kongresu, Bismark już czuł się wszechwła- 
dnym. Tymszasem skutki traktatu berlińskiego 
zwichnęły całkiem to stanowisko jego. Anglia, 
Francja i Włochy stanęły zupełnie odrębnie, jak 
z odrzucenia bismarkowskiego projektu wspólnej 
presji na Portę okazało się, Moskwa również 
głęboki żal ma do Niemiec, iż jej nie poparły 
należycie na kongresie berlińskim, a Austrja, 
po doświadczeniu w Bośnii wcaie nie poczuwa 
się do wdzięczności dla Bismarka, iż za jego 
pomocą otrzymała mandat okupacyjny. 

Nagle więc gabinet berliński spostrzegł, iż 
zagrożony jest odosobnieniem. I temu przypisać 
należy zabiegi jego około przywrócenia trójce- 

. sarskiego przymierza, na podstawie stworzonych 
traktatem berlińskim stosuuków na zewnątrz, a 


z wybitną cechą konserwatywno-reakcyjną na. 


"Wewnątrz. Carat zagrożóny jest przez nihilisty- 
wichrzemia, ctgurstwo niemieckie przez de- 
"mokrację socjalny — a Austrja? I tu wynaleźćby 
można n. p. opór Węgrów przeciw okkupacji, 
niesforność niektórych frakcyj centralistycznych 
i t. d, ale ważniejsze są dla Austrji stosunki 
zewnętrzne, wikłające się coraz więcej w skutek 
kampanii okkupacyjnej. Na tej pedstawie rozpo- 
częły się zabiegi w Wiedniu i Petersburgu. 
Bismark bądźcobądź dążył do celu wytkniętego. 
Jeżeliby się mu nie udało, dójść do porozumienia 
z Gorezakowem i Andrassym, to postanowił wi- 
docznie podsadzić miny i doprowadzić do zmiany 
obu kanclerzy, tak aby więcej konserwatywm 
Sennyey w Austij, a Szuwałów w Petersbnrgn 


We Lwowie, Sobota dnia 21, Września 1878. 


sławny 


j Tymczasem korespondent Timesa, 

Blowitz popsuł Bismarkowi robotę. Odsłonił bo- 
wiem powtórzeniem rozmów swych z Bismarkiem 
zawziętość i intrygę tego ostatniego przeciw Gor- 
czakowowi. Dymisja Gorezakowa miała być pro- 
stem następstwem przywrócenia trójcasarskiego 


przymierza na nowej podstawie. A tu Blowitza 
sprawozdania wykazały dowodnie, że Bismark 
zrobił sobie zadaniem, wyrugować zuienawidzonego 
przezeń kanclerza moskiewskiego. W Petersburgu 
oczekiwano, iż Bismark zaprzeczy relacji Blo- 
witza, I uczynił to istotnie Bismark, przy spo- 
asi 1 swej mowy w parlamencie przeciw Be- 
owi. 


1  Wątpić jednak należy, czy to Gorczakowowi wy 


starczy, iż Bismark wspomniał jedynie o Blowitzu, 


że podobnie jak Bebel pozostawiał prawdziwe rze- 


czy z fałszywemi. Faktem jest, że od owych wy- 
kryć Blowitza, w sam czas, jakby na komendę 
„ogłoszonych, umilkły zupełnie wiadomości o dy- 
¡misji Gorczakowa, jak gdyby cała intryga zo 
lstała sparaliżowaną. Hrabia Szuwałow, który 
miał objąć kanclerstwo po Gorczakowie i w 
„celu przysposobienia trójcesarskiego przymierza 
'przybył do Wiednia, wyjechał nagle z Wiednia, 
chociaż tam miał czas dłuższy zabawić jeszcze. 
Hrabia Szuwałow, przybywszy niby dla odwi- 
"dzenia słabego brata, szukać miał styczności nie- 
‘tyle x hr. Andrassym, co z sferami przeciwnemi 
;Węgrom i Andrassego polityce, a przychylają- 
;cemi się do porozumienia ścisłego z Moskwą. 
(Zdaje się jednak, że Szuwałow niezupełnie osią- 
,gnął cel zamierzony. Zaprzeczają bowiem póła- 
irzędowe organa wiedeńskie, ażeby Austrja my- 
'ślała o kooperacji Serbii i Czarnogóry przeciw 
lidze albańskiej i ewentualnie przeciw Turcji. 
'Jak to już przedtem podnosiliśmy, odroczono ra- 
czej decyzję co do potrzeby takiej ligi z Serbią 
ji Czarnogórą aż do chwili, gdzie będzie wiado- 
imy rezultat rozpoczętych operacyj. 

Równocześnie z zabiegami działających w 
| porozumieniu Bismarka i Szuwałowa, aby wcią- 
jgnąć Austrję de przymierza nowego, nadchodzą 
wiadomości i o ponownych usiłowaniach mocarstw 
zachodnich, a mianowicie Anglii, uby Anstrję od 
jtego przymierza odciągnąć. Z tego powodu wzy- 
ik Pester Lloyd gabinet wiedeński, ażeby rxz 
stanowczo się zdecydował, czy trzymać będzie z 
Anglią czy z Moskwą. Powtzrza się ta sama 
gra, co podczas wojny wschodniej, i to samo sła 
nianie się gabinetu wiedeńskiego Śród ścierających 
się w Wiedniu dwu prądów w sferach wyższych, 
z których jeden dąży do przymierza z zachodnie- 
mi mocarstwami a drugi do trójeesarskiego, a Ża- 
den z tych prądów nie jest dosyć silny, aby sza- 
lọ stanowczo na swą stronę przechylił. 

Tak się działo przez ostatnich lat dwa, tak 
dzieje się i obecnie Zdaje się, że w związku z 
itemi starciami dwu prądów jest i podanie się 
|hr. Beusta do dymisji z posady ambasadora au- 
jstro węgierskiego w Londynie, i zamierzone na 
' jego miejsce przeniesienie hr. Karolyi'ego z Ber- 
lina do Londynu. Dotąd jednak ani nie dano od- 
powiedzi urzędowej na prośbę Beusta, ani niema 
urzędowego potwierdzenia o przeniesieniu Ka- 
rolyi'ego. 


W Węgrzech coraz groźniejsze objawy bu- 
rzy przeciw Andrzssemu i Tiszy. Według pe- 
szteńskiego korespondenta Gazety Kolońskiej, z 
wyjątkiem osobistych przyjaciół Andrsssego, ca- 


dymisji, a zastąpienia go Sannyejem; w pożyciu grupie wyborczej (fundusz religijny) ks. Zurka- 
towarzyskiem nikt się nie poważy bronić polity- Imowicz i ks. profesor Kalinesku — obaj gorący 
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algaja frachcwanła.  Manuskrygt: draż. 
uwmauję się, les bywają rumene. 
A ai 


ja niepodobna dla tego, że car jak był tak jest 
„jak najniechętniejszy dla nas i o żadnych ustęp- 


ki Andrassego i wojny z niej wynikłej. Wspo-'narodowcy rumuńscy. W II. grupie: pp. br. Ja-|stwach dla Polaków mówić nawet sobie nie po- 


mniana wczorsj uchwała klubu dzielnicy peszteń-, kób Szymonowiez, dr. Mikołaj Grigorcze, Gustaw 
skiej Terezyna jast tak motywowana: „Polityka Marin, Jan Łupuł (dawni posłowie), br. Mikołaj 
rządu ua każdy sposób osłabi Węgry. Niechaj! Mustazza, Leon Wassilko, radzca Styrza i Ste- 
nikt nie powiada, że się ns tych rzeczach nie fan Mikuli (nowi posłowie) — wszyscy naro- 
znamy; bo tyle przecie każdemi wiadomo, że dowcy. 

polityka, pragnąca nowe narodowaści i nowe wia- | W Czechach wybory z kurji wiejskiej nie 
ry wprowadzić w obręb państwa, godzi wręcz na całkiem wypadły po myśli narodoweów. Utracili 
podstawy bytu Węgier. Wszakci to istna satyra, dwa krzesła; nadto w jednym okręgu zamiast 


że my, którzy zmuszeni jesteśmy młodzież naszą naznaczonego przez klub mężów zaufania mło- 


odrywać od ław szkolnych, którzy zresztą nawet 
kształcić nie możemy własnych dzieci, bo nie 
starczy nam pieniędzy na utwerzanie klas para” : 
lelnych, my chcemy wyrzucać miliony i krew. 
naszą dla narzucania cywilizacji ńa wpół dzikimi 
ludom Wschodu. Wobec takiej polityki musi o- ` 
bywatelstwo miasta żądać zasysfowania tej dla' 
nas fatalnej kampanii wschodniej,” 

„Wszelako nietylko w kołach mieszczańskich, 
ale i we wszystkich innych są za mityngiem, z 
którego zapewne wyjdzie deputacja do cesarza 
o natychmiastowe zwołanie sejmu. 

Oppozycja przeciw Tiszy i oí 
diassemn zręcznej poczyna używ 
że rząd dlatego zwleka ze spraw. 
Novi, aby nie potrzebował naty 
wać sejmu, któryby pewnie tę kolgj uchwalił, ja- 
koż rząd na nią zezwolić był powinien, a zwle- 
kając, tylko ściągnie na siebie zarzut, iż naraził 
armię na głód, byle jak najdłużej: obyć się bez 
sejmu. Kelet Nepe wykazuje, że usposobienie ca- 
łego kraju jest w najwyższy sposąb rozdrażnio- 
ne 1 ministrowi-prezydentowi wregie; kraj nie 
może się oswoić z myślą, iż w nagrodę z% ugo- 
dę narzucono mu cięższą jeszcze wojnę w Bośnii. 
Półurzędowcy Tiszy nie wiedząc co robić, wo- 
+-ją, Że należy pułki węgiers wycofać z 
Bośnii ! 

Wreszcie i stan kupiecki uderza namiętnie 
na Tiszę. Dnia 18. bm. odbyły się w klubie ku- 
pieckim aż dwa namiętne posiedzenia z powodu, 
ża rząd zwleka z wniesieniem nówej ustawy 0 
upadłościach. Utrzymał się wprawdzie wniosek 
większości, aby Izbą handlowa stosowała w 
tej sprawie memorjał do ministrów handlu i spra- 

edliwości, o umieszczenie tej ustawy pomiędzy 
najpierwszemi przedłożeniami ; ale dla ukojenia 
mniejszości zarazem uchwalono, w razie, gdyby 
temu Życzeniu zadość się nie stało, wysłać de- 
putację nie w kilku, ale całym tłumem. 

Na dobitek rozeszła się i utw 
szcie pogłoska, że Bismark prag 
czakowa pozbyć się i Andrassego 
du, że sprawę okkuparyjną cheia 
dem wojskowym jak dyplomatyczn$ 
spółce z samą tylko Moskwą, ua podstawie przy: 
mierza tylko austrjacko-moskiewskiego z pominię - 
ciem Berlina. 


przeciw An- 


last zwoły: 


Wynik wyborów do sejmu czórniowieckiego 
z kurji miejskiej jest następujący: Czerniowce : 
p. Kochanowski marszałek krajowy i dr. Roit 
(adwokat, o ile sądzić można z jego obrony w 
procesie alumnów czerniowieckich, nie zacięty 
centralista); Suczawa : Stark inspektor podatko- 
wy (pokonał drugiego urzędnika); Seret: Jan 
Wojaarowicz, emerytowany radca namiestnictwa; 
Radowce: Miskolczy, sędzia powiatowy. A więc 
znowu przeważnie beamterja ! Z Izby handlowej: 


sh zaatnego 


| | À ` 
tzebue — 


doczecha, przeszedł sta:oczech, a w innym mło- 
doczech zamiast staroczecha. Utrata owych dwóch 
krzeseł spowodowana została zmianą w ordyna- 
cji wyborczej, przez centralistów uchwaloną, mo- 
cą której do owych okręgów przymieszano zna- 
czny zastęp gmin niemieckich. 

To jednak zwycięztwo zgoła nie cieszy cen- 
tralistów, — owszem zawodzą okropnie, bo chło- 
pi niemieccy wyrywają się z pod kurateli kasy- 
na pragskiego, wyłamują sią z pod nakazów 
Herbsta i Schmeykala. Kasyno 31 kandydatów 


: postawiło. Z tych jednak 10 przepadło — chłopi 


swoich wybrali; tak przepadły np. takie znako- 
mitości jak Russ, Neumann, Schlesinger (histo- 
ryk-centralista), a wybrano na ich miejsce takich, 
którzy nawet nie chcieli przyjąć kandydatury, i 
to chłopów. W siedmiu innych okręgach kandy- 
daci kasynowi zaledwo większością kilku głosów 
przeszli. Połowa ludu niemieckiego w Czechach 
A się Herbsta i polityki szezucia na Cze- 
chów. 


Z Warszawy d. 15. bm. zonoszą do Dzien- 
nika Poznańskiego : 

, „Wojenne przygotowania Austrji, gromadze- 
nie z jednej strony 200.000 wojska na tyłach 
wycieńczonej armii za Dunajem, z drngiej zaś 
fortyfikowanie na gwałt pogranicza galicyjskiego 
i koncentrowanie w tamtych okolicach również 
zna:znych sił, nad któremi arcyksiążęta odby- 
wają rewie, widocznie zaczyna zwracać uwagę 
rządu moskiewskiego. Pod pozorem też odsy- 
łania na dawne leże pułków gwardyjskich z za 
Dunaju koncentruje on tu jak największą liczbę 
wyborowego wojska. Ubytek tegoż z armii nad- 
dunajskiej zapełnia nowo fovmowanemi pułkami, 
które wciąż z Moskwy tamże wysyła; a od 
wczoraj chodzi po mieście naszem pogłoska, że, 
ceniąc właściwie strategiczne i polityczne zna- 
czenie okręgu wojennego warszawskiego w ra- 
zie, gdyby przyjść miało do wojny z Austrią, 
przyszło tu z Liwadji poufne wezwanie do nie- 
na dowód: jak, lubo zanfanego da 

alegro | , 

aby ZWŻĘdRŁ UWOTERERM - g 
w razie wojny pozycji, a do pogłoski tej dodają, 
że na jego miejsce naczelnikiem kraju i dowódzcą 
wojsk w okręgu wojennym warszawskim ma być 
mianowany obecny wódz armii naddunajskiej je- 
nerał Totleben. Pogłoskę tę podaję wam tak, jak 
ranie doszła, z dosyć wiarogodnego źródła, nie 
poręczsjąc jednakże za jej wiarogodność. Niewy- 
tłumaczona zniżka papierów moskiewskich na 
giełdzie berlińskiej w ostatnich dniach zdaje się 
nadawać jej pewną wiarę. rod 

Od czasu do czasu kolportują też wieści o 
ustępstwach, jakie ma poczynić rząd dla Kon- 
gresówki, ustępstwach co do kościoła, języka itd. 
Wieści te nie mają najmniejszej podstawy io 


15H 1, z ae lora 
ków był posługacz Wrzeszcz 


zwala. W tym względzie charakteryzuje go do- 
brze opowieść z WA eo źródła zaczerpnię- 
ta, która krąży po Warszawie, a mianowicie: 
Przed wyjazdem cara do Liwadji książę Barja- 
tyński, który od lat przeszło dziesięcin zamie- 
szkuje w Skierniewicach — pojechał do Peters- 
burga i miał posłuchanie u cara. Na posłucha- 
niu tem kreślił mu szeroce stosunki w Kongre- 
sówce i zakonkludował, że należy koniecznie coś 
dla niej zrobić. Parlons d'autres choses, odpowie- 
dział na to zachmurzony car, comment va votre 
femme ? (Mówmy o Gem innem, — jak się ma 
ani ?) Odpowiedź to nader cierpka, bo Żona ks. 
rjatyńskiego cierpi pomięszanie zmysłów. A 
więc, wedle cara, kto myśli o ustępstwach dla 
Polski — zakrawa na warjata. I rzeczywiście 
dopóki car Aleksander żyje, nie się u nas nie 
zmieni. Nie smucimy się tem, ale spokojną pra- 
cą 1 poleganiem na sobie samych i dobrej spra- 
wie dorabiamy się lepszej doli.* 


+ 


| Sejm galicyjski. 

Uzupełniając sprawozdanie z IV. posiedze- 
| nia donosimy, że p. Lazarus, poseł lwowskiej 
I Izby handlowej złożył mandat. 

Interpelacja, którą p. Władysław Kozie- 
brodzki wniósł, opiewa dosłownie: 

W sprawozdaniu z czynności Wydziałn kra- 
jowego za ezas od 1. maja 1877 r. do 30. maja 
1878 z departamentu I. jest wspomniane o kilka 
wypadkach ciężkiego uszkodzenia obłąkanych w 
Kulparkowie, które śmierć sprowadziły. 

Ponieważ sprawa ta żywo zaniepokoiła opinię 
publiczną, i stała się przedmiotem śledztwa kar- 
nego, niżej pedpisani zapytują Wydział krajowy: 

1. Czy jest już jaki wynik ostateczny ze śledz- 
twa ces, król sądu kryminalnego w tej sprawie? 

2. Czy wskazówki dane przez Wydział kra- 
jowy dyrekcji szpitala obłąkanych w Kulparkowie, 
skutecznie powstrzymały tak srogle i karygodne 
postępowanie z choremi zostającemi pod opieką 
kraju. 
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rekcję sądowi karnemu oddany sostar pó dE 
prowadzeniu śledztwa z pierwszego zabójstwa 
Czerwińskiego uwolniony, & za drugie zabójstwo 
na 6 miesięcy ciężkiego aresztn skazany został, 

W początkach marca zmarła nagle Feige 
Sass, sekcja wykazała, że się łupinami z jabłek 
udusiła, dyrektor doniósł o tem sądowi, prosząc 
o sekcję sądową. Ośm dni leżał trup w trapiar- 
ni kulparkowskiej. Po 8 dniach sąd odpowiedział, 
że nie znajduje powodu do śledztwa karnego, że 
więc sekcja sądowa nie odbędzie się. Dyrektor 
zarządził z urzędu swego sekcję i okazało się, 
że przyczyną śmierci było to, co już przedtem 


ła opinia bez różnicy stronnictw pragnie jego 


Małżonka tylko jego wywołała łzę zslu nie | 
z jednego oks, bo słysząc wyrok skazujący jej 


objęli ster rządów. Alt i Kohn. Od kurji dworskiej wybrani: w I. żadnych ustępstwach marzyć nawet niepodobnaknadmieniłem. 


UWIEŃCZONA. 


[Rosióre.] 
Powiošé z życia społeczeństwa 
napisana oryginalnie 
przez 
Kasimierza Gregorowicza. 
TOM II. 
(Dokończenie). 

W tej chwili wbiegł szybko do sali narad 
jeden z adwokatów i przeciął dalsze rozprawy 
'w tym kierunku, ukazując kwit Karola Pigre- 
nier na odebrane dwakroć stotysięcy franków od 
pani Lucas, za pośrednictwem państwa Gó- 
reckich. 

Przez cały czas Śledztwa, wniosków proku- 
ratora i obron adwokatów, Busson z oczami 
wlepionemi w ziemię, siedział nieruchomy, jakby 
toczona sprawa nie obchodziła go wcale. Gdy 
wypadało wstać z ławki to podnoszonym był 
rzez swoich strażników, a na stawione zapy- 
wania nie udzielał najmniejszej odpowiedzi. 

Dopiero po wszystkich obronach, skoro za- 


wezwąnym został z kolei o ustne przymówienie, | 


odzyskał nagle władzę języka, powtarzając w 
kółko jedne i te same wyrazy. 

— Głupi byłem, Polacy oszukali mnie. Głupi 
byłem, Polacy oszukali mnie, i tak bez końca, 
że aż strażnicy zmusili go do wyjścia. 

Górecki słysząc to, poczerwieniał ze złości, 
mówiąc z uniesieniem: 

— Człowiek ten kłamie bezczelnie, bo nie 
Polacy go oszukali, ale Polacy nie dali się oszu- 
kać. Władza sądowa powinna go zmusić, aby 
mówił w ten a nie inny sposób. 

— Trudna byłaby z nim sprawa, rzekł je- 
den z doktorów przysłuchujący się rozprawom 
sądowym z prostej ciekawości, bo oskarzony 
Busson jest na drodze do domu warjatów. Blask 
jego oczów i wyrazy wymawiane bez związku 
w chwili tak stanowczej są dla mnie aż nadto 
dostatecznemi wskazówkami. 

Przepowiednia powyższa została sprawdzoną 
prędzej aniżeli można było przypuszczaś. 

W chwili bowiem w której sąd ogłosił wy- 
rok, skazując Bussoną na dziesięć lat galar, ten 
począł się Śmiać głośno, czyniąc rozmaite po- 
drygi, jakby miał ochotę tańczyć kadryla. Osła- 
bione sprężyny mózgu nie zdołały wytrzymać 
ostatecznego -tiosu, to też przepękły ustępując 
miejsca nieułeczonemu pomięszaniu zmysłów. Pu- 
bliczność jednak patrzyła obojętnie na skaza- 
nego, bo akt oskarzenia wykazał w jego cha- 
rakterze zbyt wielką nikczemność, aby mógł wy- 
wołać: jakiekolwiek współczucie. 


krzyk straszliwy padając bez zmysłów na po- 
dłogę. Wszelki ratunek niesiony przez obecnych 
doktorów był daremnym, bo pod wpływem cier- 
pienia moralnego pękła żyła sercowa pozbawia- 
jąc życia biedną kobietę. 

— Ukarana słusznie, rzakł jeden z obec- 
nych, bo dlaczego kochała z taką siłą podobnego 
nikczemnika. s 

Widok śmiejącego się i podrygującego męża 
przy trupie żony był przerażającym, wywołując 
nader bolesne wrażenie. ; 

Pani Lucas wyszła szybko z sali sądowej, 
bo z zasady unikała wszelkich niemiłych wido- 
ków jako odbierających apetyt, a temsamem 
skracających życie. 

— Gdzież pani myśli udać się? zapytał zdą- 
Żający za nią Mercier. - 
Czy ja wiem co ja zrobię nieszczęśliwa, 
odpowiedziała pani Lucas, łamiąc ręce rozpa- 
czliwie. Pojadę chyba do Karola Pigrenier, bo 
przecież mam zapewnione przez niego utrzyma- 
nie wygodne aż do Śmierci. Ach, panie Waks- 
feld, czy tam panie Mercier, bo djabeł wie jak 
się pan nazywa, poco mnie pan wyprowadził do 
Niemiec i naraził na taką dotkliwą stratę. Cóż 
ja pocznę nieszczęśliwa, nowa nędza rozpostarta 
przedemną. Niech pana Bóg ciężko skarze za 
wyrządzoną mi krzywdę. 

— (icho nieszczęsna kobieto, cicho! rzekł 

Mercier z powagą, bo skoro odwrócę się od pani 
to zginiesz bez zawodu. Będę jednak szlache: 
tnym i dobrem zapłacę za złe. Niech pani siada 
do powozu, pojedziemy do przygotowanego dla 
niej mieszkania, gdzie nie będzie pani zbywać 
na niczem. Nie będzie to w prawdzie życie tak 
świetne jak u Karola Pigrenier, ale życie wła- 
ściwe średnim kapitalistom do jakiego pani byłaś 
przyzwyczajoną od lat najmłodszych. 
Widać, pan do śmierci kłamać nie prze- 
staniesz! krzyknęła pani Lucas z oburzeniem. Cóż 
to za jakaś nowa historja wymyślona na prędce. 
Chce pan szydzić z mojej niedoli, czyż nie do- 
syć, że pozbawioną zostałam z takim trudem 
zdobytych pieniędzy. 

— Niech pani siada prędko, rzekł Mercier 
otwierając drzwiezki od powozu, bo chcę jak 
najprędzej opuścić Paryż, gdzie mi duszno, szcze- 
gólniej skoro nie mam pieniędzy. 

— Za czyjem więc staraniem wynajęte zo- 
stało dla mnie mieszkanie? zapytała pani Lucas, 
a głównie kto dostarczył potrzebne w tym razie 
pieniądze ? 

— Nikt inny tylko ja, odpowiedział z py- 
chą Mercier, nie lubię aby na mnie narzekano 
a zatem.... 


(7 na tak przykrą i hańbiącą karą. wydała 


— 


To wszystko zrobiła Eugenja, mówiła 
pani Lucas jakby sama do siebie. — Chciała 
spłacić dług zaciągnięty przez siebie w młodo- 
ści. Zawsze szlachetna, bo choć bez złej woli, 
ale wyrządziłam jej wiele złego i miałaby pra- 


wo gniewać się na mnie. — Biorąc ją jednak 
do siebie chciałam tylko dokuczyć krewnym i za- 
pewnić sobie po najdłuższem życiu grób i po- 
grzeb przyzwoity. — Widocznie dobre uczynki 
nie przepadają, bo biorąc ją do siebie nie my- 
ślałam ani na chwilę, abym z niej mogła wy- 
ciągnąć podobne korzyści. — Postępuje jednak 
ze mną trochę pogardliwie, bo dlaczegoż nie 
przyjechała osobiście. — W młodości jej postę- 
powałam z nią jak najlepiej, zaszczepiając w jej 
sercu cnoty, jakie ją wyniosły na pierwszorzę- 
dne stanowisko w społeczeństwie. — Mnie więc 
zawdzięcza dzisiejsze swoje położenie, bo karci- 


-- Ach jak pan kłamie niegodziwie, zawo-|łam surowo już nietylko uchybienia ale nawet 
łała pani Lucas, nie mogąc powstrzymać mimo-!pozory niemoralności. — Skoro ten niegodziwy 


ję bolesnego zawodu widząc podobną oziębłość, 
bo widocznie moje przywiązanie dla niej jest 
odrzueonem z pogardą. 

— Nieodrzucone ale przyjęte matko i to 
z największą wdzięcznością, zawołała pani Gó- 
recka wbiegając szybko z przyległego pokoju i 
obejmując szyję pani Lucas. — Nie zapomnę ni- 
gdy matko o dobrodziejstwach doznanych za 
twojem pośrednictwem, 4 ponieważ Bóg dał mi 
zacnego męża i posiadającego odpowiednie środ- 
ki, uprosiłam go więc aby cię nie opuścił matko 
w nieszczęściu i jemu z tego względu składam 
najserdeczniejsze podziękowanie. 

Mówiąc to nachyliła swą śliczną główkę ku 
wchodzącemu mężowi, 8 ten z wyrazem najwięk- 
szego szczęścia na twarzy przycisnął takową do 
swego Serca. 

— Niech pani raczy przyjąć wszystko co 
się tu znajduje z tak dobrem sercem z jakiem 
pani ofiarowanem zostało, rzekł Górecki Z NCZU- 
ciem. a ile razy zechcesz nas pani odwiedzić 
czy to w zamku Verrieres czy też w Paryżu, 
to zawsze i wszędzie doznasz pani najserdeczniej- 
szego przyjęcia. DAP 

Wcześnie kazałem przygotować odpowiedni 
apartament aby pani było tak dobrze 1 swobo- 
dnie u nas jakby w jej własnem pomieszkaniu. 

Pani Lucas siedziała nieruchoma na krze- 
śle, nie mogąc wymówić ani jednego wyrazu, bo 
po raz pierwszy w życiu płynęły po jej twarzy 
łzy rozrzewnienia. Dotychczas jeżeli płakała 
pod wpływem gniewu i smutku, a dzisiaj roz- 
brojoną została, bo szlachetność dwojga ludzi, 
którym wiele złego wyrządziła, rozbroiła chwi- 
lowo przynajmniej właściwe jej samolubstwo. 


— Dzięki wam, dzięki wam moi drodzy, ! 


to’ 


— Marszałek zamku Verriéres, rzekł Gó- 
recki do Mercier'a, skutkiem podeszłego wieka 
zasłużył na emeryturę, jeżeli więc pan życzy so- 
bie to miejsce przez niego zajmowane mogę pa- 
nu ofiarować. 

— Z całego serca, odpowiedział uradowany 
Mercier, ale z prawem zasiadania do stołu. 

— Niechże i tak będzie. 

— (0 za szczęście, szepnęła pani Lucas 
sama do siebie, przynajmniej nie będę potrzeko- 
wała zachowywać dyety, bo ten wartogłów jako 
kucharz jest nieporównanym. 

Wypada zrobić choć krótką wzmiankę i o 
innych osobach. 

Józefina Busson weszła jako spiewaczka do 
teatru lirycznego, znajdując na scenie wielkie 
powodzenie. Płaciła za mieszkanie kilkanaście 
tysięcy franków, trzymała powóz, konie, liczną 
służbę, jaśniała świetną toaletą, robiąc przy 
każdej sposobności wielkie wydatki. Złośliwi 
szeptali, że jakiś bogaty Anglik rozciągał nad 
nią dobroczynną opiekę. 

Brodzki postanowił zrobić wielki majątek 
za pośrednictwem spekulacji a później zaku- 
E odpowiednią ilość broni i zwerbowawszy 
(ludzi chciał zawładnąć wyspę Ta-hu, a później 
irozpocząć wojnę z osadami angielskiemi. Usiło- 
wania jednak jego nie prędko będą wprowadzo- 
„ne w wykonanie, bo kapitał zakładowy zamiast 
i powiększać się, ulega ciągle stopniowemu zmniej- 
! szeniu. 

Pani Górecka dawszy odpowiednie posagi 
¡dawnym swoim towarzyszkom pracy wydała je 
iza mąż, odwiedzajac je od czasu do czasu z pra- 
wdziwą przyjemnością. 

Mercier chociaż był marszałkiem dworn, za- 
glądał jednak często do kuchni, bo natura cią- 
gnęła wilka do lasa. Śniadania więc i obiady 
w zamku Verrićres były słynne na całą okolieg. 
W miesiącu jednak sierpniu wyjeżdżał potaje- 


mówiła szłochając, robicie więcej dla mnie ani- | mnie do Paryża, gdzie przegrawszy całoroczną 


żeli zasłużyłam, bo całe swoje życie myślałam 
jedynie o sobie 1 nie miałam wyobrażenia o ró- 
wnej wam dobroci i szlachetności. Kocham was 


z całej duszy i bez Kugenji żyć nie potrafę. | 


Zabierzcie więc wszystko co się tu znajduje, a 
mnie wyznaczcie mały pokoik przy waszym bo- 
ku gdzie spędzę szczęśliwa resztę dni mego ży- 
wota. Nie wdam się więcej w żadne spekulacje, 
ani też w życiu swojem grać nie będę w ruletę, 
a tem samem nje potrzebuję kapitałów. Prócz 
ciebie jednej Eugenjo nie mam ich komu innemu 
zostawić, a tem samem weż je lepiej za mego 
życia. Proszę was tylko jak o łaskę nie odpę- 
dzajcie mnie*od siebie, bo umrę z tęsknoty. 

Mówiąe to chciała upaść na kolana przed 
Góreckiemi. 


pensję, wracał bez grosza.do domu. 

Nie robił jednak nigdy długów, a tem sa- 
mem nie był nigdy więcej osadzonym w wię- 
zieniu. 

Pigrenier rozpił się w sposób najgorszy — 
bo absyntem. Z powodu prawa o pijaństwie ezę- 
sto bardzo odwiedzał więzienia policyjne. 

Dwie córeczki Bussonów wzięte były w o- 
pieką przez stowarzyszenie zawiązane prżez p. 
d' Avesnes. 

Góreccy i d'Avesnesowe żyją z sobą w nie- 
zamąconej nigdy przyjaźni, takowa bowiem opar- 
tą jest na niewzruszonej podstawie, bo na wza- 
jemnym najszczerszym szacunku. 


KONIEC, 


| 


, Dnia 18. marca zmarł Stanisław Kiss, se- 
kcja okazała sińce, 9 żeber złamanych, ropień w 
opłacnej i blizny po wrzodach kiłowych. Sprawcą 
był obłąkany Bohnń, który broniąc się od na- 
tręctwa Kissa rzucił go o kant stołu. Śledztwo, 
jeszcze nie ukończone, dlatego rezultatu ostate- 
cznego podać nie mogę. 

Dnia 14. lipca umarła Ołena Hupaluk, sek- 
cja okazała dwa żebra złamane. Szalona ta mia- 
ła w swoim szale zwyczaj stawać ciągle na gło- 
wie, a jak poświadczają inne obłąkane z nią ra- 
zem będące, że parę razy spadła przy tych gi- 
mnastycznych ćwiczeniach ze stołu i zapewne 
w skutek tego poniosła te uszkodzenia. 

Dnia 28. lipea umarł Józef Gwiazdonik w 
kilka dni po przyjęciu go do zakłsdu, za Życia 
jeszcze skonstatowano, że ma jedno żebro nie 
całe ; sekcja okazała, że miał żebro spruchniałe 
(caries). Śledztwo jeszcze nie ukończone. W 
czerwcu nderzył posługacz Diaczek chorego Ra- 
sia a na drugi dzień posługacz Mielnikiewicz 
chorego Stawarza, tak w jednym jak w drugim 
wypadku bez dalszych następstw dla chorych, a 
sprawcy zostali ukarani ośmiodniowym aresztem. 

To są fakta, które rzeczywiście zaszły. Z 
wyliczenia ich widzicie panowie, że można je 
podzielić na dwie kategorje, na takie gdzie 
sprawcami byli dozorcy czyli posługacze i na 
takie, gdzie sprawcami byli sami chorzy. Do 
pierwszej należą sprawy Wrzeszcza, Diaczka i 
Mielnikiewicza. á 

Do drugiej kategorji należy reszta faktów. 

Fakta pierwszej kategorji bezwarunkowo pū- 
tępiam. Potępiam z całą stanowczością dzikość, 
barbarzyństwo i złe obejście się posługaczy z 
chorymi. 

Jednakowoż jako okoliczność łagodzącą przy- 
toczyć muszę, że posługacz taki znajduje się nie- 
raz wobec siły zwierzęcej szalonego i nie zaw- 
sze można żądać od niego, ażeby utrafńł taką 
miarę siły, która potrzebna jest i wystarcza do 
poskromienia szalonego, i żeby czasem w uży- 
ciu tej siły nie przesadził. Nie jestto nsprawie- 
dliwieniem, ale okolicznością łagodzący. 

Na szczęście i na chlubę ludzkości, roczniki 
mało takich faktów dzikich postępowania z nie- 
szczęśliwymi wykazują. 

Mam pod ręką 45. i 46. numer czasopisma 
„Prager medicinische Wochenschrift* z r. 1867, 
gdzie się znajduja artykuł „Uiber Ungiiteksfalle 
in den Irren-Anstalten.* Nie będę czytać, bo ar- 
tykuł jest obszerny i w języku niemieckim, je- 
dnakże przytoczę niektóre wyjątki z tego czaso- 
pisma na dowód, że takie wypadki nietylko w 
Kulparkowie, ale we wszystkich innych zakła- 
dach się wydarzają. 

Co do łamania żeber dwa są wypadki tego 
dzikiego postępowania, jeden w Twerze, gdzie 
posługacz obłąkanemu 23 żeber i obojczyk zła- 


mał, a drugi w Anglii w Lancaster, gdzie dwaj; 


posługacze złamali obłąkanemu 12 żeber. Spra- 
wiedliwość angielska wymierzyła im taką karę, 


na jaką zasługiwali a mianowicie 7 lat ciężkie-| 


go więzienia. 
_ Inne wypadki, gdzie chorzy byli przyczyną, 
tj. sprawcami nieszczęścia, są następujące: 

, W Pradze zabił chory uchodzący za spo- 
kojna siekierą posługacza, a chorego innego 
ranił. 

W St. Georgen koło Beyreuth, odgryzł je- 
den obłąkany drugiemn siedzącemu w kaftanie 
pewną część ciała i zjadł. Usiłował dokonać to 


także na lekarzach i służbie powiadając, że jest(b, 
od Opatrzności przeanaczoną osobą dla odrodze-|- 
do czego kluski zaqmiesa Indzkiepa 


nia RE, 
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zabił chory, za spokojnego uchodzący, w przy- 
tomności dozorcy drugiego chorego polanem drwa, 
które wspólnie przepiłować mieli. Inny obłąkany 
zabił towarzysza snehotnika stołeczkiem z pod 
nóg, aby go od mąk tego życia uwolnić. 

W Hanweld zabił w obecności komisji nad 
domami dla obłąkanych jeden warjat drugiego. 
W Fischerton zabił obłąkany członka takiej ko- 
misji p. Lutwidge, wbiwszy mu ostry gwoźdź w 
skroń. Właściciel zakładu i posługacz byli obe- 
cni a przeszkodzić nie mogli. W Dundrum zgrn- 
chotał obłąkany drugiemu czaszkę polanem. W 
Lincu zabił toporem obłąkany obłąkanego. W 
Berlinie w Charité zabił chory Dyrsus stołkiem 
trzech kolegów spiących z nim w jednej sali. 
Także w Berlinie zabił jeden obłąkany drugiego 
przykrywką od wychodka. W St. Getreu koło 
Bambergu wpadł chory do kuchni, pochwycił 
nóż, zabił na miejscu parobka 13tu pchnięciami, 
przeskoczył mur, zabił leśnego, który mu wszedł 
w drogę i ranił syna jego. W Modenie zabił o- 
błąkany drugiego. W Padwie jeden drugiego u- 
dusił. W Lenbas zdarzyły się dwa podobne 
wypadki. W Norwich wpadł obłąkany do od- 
działu chorych dzieci i zabił pięcioro kleszcza- 
mi od ognia. 

Dr. Falret opowiada, że w jednym z zakłar 
dów we Francji obłąkany aptekarz prosił ka- 
żdego, kogo spotkał, ażeby go zabił. Natrafł 
nareszcie na kolegę, który się ofiarował zrobić 
mu tę przysługę i rzeczywiście zabrawszy cicha- 
czem topór z kuchni uciął koledze głowę. Apte- 
karz przygotował się do tego zdjęciem krawat- 
ki, kołnierza i pochyleniem głowy. Po dokona- 
niu tego zabójstwa ofiarował się sprawca uczy- 
nić to samo każdemu, ktoby tego żądał. 

Pinel opowiada o obłąkanym w Bicetre, 
któremu się zdawało, że jest 4. osobą w Trójcy, 
powołaną odkupić Świat przez chrzest krwawy. 
Wystarał się o gnyp szewski i tym przebił do- 
zotcę, dwom kolegom poderznął gardła i byłby 
tak dalej mordował, gdyby go nie związano. 

Napadów na lekarzy i nadzorców opowiada 
dr. Smoler mnóstwo i tak: w Marsylii na- 
mówiło się dwóch padaczkowych, zabili dwóch 
dozorców i uciekli. W St. Lazaro koło Reggio 
zabił obłąkany nadzoreę, a drugiego ranił, W 
Caylus zabił obłąkany dr. Prestat po trepa- 
nacji instrumentem chirurgicznym w chwili za- 
kładania opatrunku. W Hofheim umarł dy- 
rektor Amelung z rany zadanej przez obłąkanego 
nożem w brzuch. W lunipeer Green zamor- 
dował warjat, który przedtem zamordował swoją 
matkę, dyrektora zakładu dr. Wilson. W Vau- 
cluse zginął dr. Geofroy w wykonaniu obo- 
wiązku z ręki obłąkanego. Taki sam los spotkał 
dyrektorów zakładów w Avignon, w Mons, w 
Lucca i Somnićres. W Mosbach zastrzelił o- 
błąkany dr. Ortlieba. W Rzymie, w Gótyn- 
dze iw Wernek dokonali obłąkani krwawych 
napadów na dyrektorów lub lekarzy. WLeubus 
powiesiło się 6 obłąkanych na kaftanach. W 
Hamburgu powiesił się obłąkany starzec w 
przytomności trzech chorych. W Pradze wy- 
skoczyła obłąkana z okna wobec 4 innych. W 
innym zakładzie udusił się obłąkany pod kołdrą 
swoją koszulą batystową, podczas kiedy dwóch 
posługaczy nad nim czuwało. W Charenton 
powiesił się obłąkany na zawiasie drzwi, za któ- 
remi dr. Royer, Collard i Bleynie konsylium nad 
nim odbywali. 

Tyle z dzieła dr. Smolera, z własnej zaś 
pamięci dodać mogę, że w Döbling zastrzelił się 
były minister węgierski br. Seczeny, pomimo że 
miał dwóch dozorców. W Krakowie powiesił 


się ks. Słowiński w wychodku, podczas kiedy 
„dozorca czekał na niego przed drzwiami. We 
iLwowie odgryzł obłąkany drugiemu nos. | 

Otóż takie wypadki zdarzają się wszędzie ; 
nie jest to usprawiedliwieniem tego, co na Kul- 
parkowie zaszło, jednak są to wypadki, które 
wydarzają się we wszystkich wzorowo urządzo- 
nych zakładach dla obłąkanych. 

Zapytacie panowie zapewne, jakim sposobem 
mogą zajść takie wypadki w dobrze urządzonym 
zakładzie przy należytym nadzorze? Odpowiem 
na to wskazówką na doświadczenie wszystkich 
psychiatrów i właścicieli zakładów wszystkich 
krajów i czasów, którzy się w tem zgadzają, że 
takia nieszczęścia wydarzały się od czasu, jak 
zakłady dla obłąkanych istnieją i zdarzać się bę- 
dą, dopóki takie zakłady istnieć będą. Usunięcie 
tych nieszczęść nie jest w ludzkiej mocy, ale 
starać się powinuiśmy, aby były jak najrzadsze 
i jak najrzadziej się wydzrzały. To też Wydział 
krajowy skierował swą czynność w tym kierun- 
(kn, aby zbadać przyczyny tych wypadków, i u- 
'snnąć je na przyszłość. Co do przyczyn, jestem 
'tego przeświadczenia, Że są trzy przyczyny tak 
częstych wypadków: pierwszą jest zła służba, 


rycznej odpowiedzi na pytanie przez kilku pa- 
nów postawione. Zapytują panowie czy jest jaki 
wynik ostateczny Śledztwa przeprowadzonego w 
c. k. sądzie karnym. Z przemówienia dowie- 
dzieliście się panowie, że jedna tylko sprawa tj. 
sprawa Wrzeszcza ukończoną została tem, Że 
został on skazany na 7 miesięcy ciężkiego are- 
sztu. Akta, których zażądał Wydział krajowy 
od sądu, z całą gotowością zostały nam prze- 
słane, jednakże nie znaleźliśmy w nich podstawy 
do wytoczenia śledztwa dyscyplinarnego przeciw 
któremukolwiek z funkejonarjuszy naszych. Inne 
Sprawy nie są jeszcze załatwione w sądzie. 
Powtóre, pytają panowie, 
dane przez Wydział krajowy dyrekcji szpitala 
obłąkanych w Kulparkowie skutecznie powstrzy- 
mały tak srogie postępowanie z chorymi zosta- 
jącymi pod opieką dozorców. Polecenie nasze 
wyszło w maju, a potem już nie było takich 
zajść prócz wypadku, który jak panowie słyszeli. 
zaszedł w czerwcu i to był wypadek nie z winy 


dozorcy. Zresztą wskazówki nietyle były polece-. 
przypomnieniem paragrafów , 


niem, ile raczej 
statutu. > 
W statucie zakładu bowiem wyrażono, co 


czy wskazówki, 


drugą przepełnienie zakładu, a trzecią niedosta- |dyrektor z każdym wypadkiem ma zrobić. To; 


wtarzań. Inaezej daleko wcześniej nadużycia by-|go 1850 z odnośnymi przepisami Í rozporządzenia- 


łyby usunięte. 


mi w tym duchn, żeby wszelkie dziedzictwa po 


P. referent zdawał się zarzucać sądowi lek- | krewnych w pierwszej i drngiej linii (wedle posta- 


kie nkaranie winnych w porównaniu z wymia- 
rem kary na analogiczne wypadki w Anglii. Sąd 
tutejszy musiał zastósować się do $. 335. kodek- 
su, i nie mógł przyjąć rozmyślności zabójstwa. 
Różnica w wyrokowaniu sądów nie uniewinnia 
bynajmniej postępków kulparkowskich. Wszak 
jest inspektor szpitalów, jest Wydział krajo- 
wy na miejscu. Jak wobec tego mogły się dziać 
takie nadużycia, tego nie rozumiem. Wszak in- 
' spektor szpitalowy powinien pierwszy o wszyst- 
kiem wiedzieć, a o czterech przezemnie wymie- 
nionych wypadkach nawet dyrekcja zakładu nie 
doniosła sądowi, lecz dopiero żona Kissa wydo- 
była sprawy z tajemnicy. Kiss był już raz pobi- 
ty w r. 1876, a dozorca zato skazany na 6 ty 
godni aresztu, więc czujność i przezorność była 
"wskazaną. Wobec niedostatecznej odpowiedzi na 
interpelację, spodziewam się, -- bo wniosku sta- 
wiać mie można — że komisja lustracyjna nie 
poprzestanie na tem tem wyjaśnieniu, lecz zbada 
„Sama rzecz jak najściślejj i bezwzględnie wy- 
stąpi (brawa). 

Teichman. Wezwany przez p. Kruko- 


i teczny nadzór. ] 

Zła służba jest dlatego, bo jest zamało 
‘liczna i zamało inteligentna. Mogę panom cy- 
'frami udowodnić, Że mniej jest posługaczy na 
(,Kalparkowie, jak w innych zakładach. W Wie- 
dniu na 500 chorych jest 120 posługaczy — tj. 
1 posługacz na 4 chorych, w Illenau na 500 cho- 
rych jest 150 — tj jeden posługacz na 3 cho- 
rych. W Charenton na 600 chorych jest 135 po- 
sługaczy i 20 sióstr — tj jeden posługa'z na 4 
chorych. W Passy ma dr. Blanche więcej służby 
niż chorych. Dr. Neumann powiada, Że jeden do- 
zorca nie może więcej chorych obsługiwać nad 5, 
'tożsamo Oegg, Kelp i Eskirot żądają na 60 cho- 
rych 20 służby — tj. jednego na trzech chorych. 
W Frankfurcie i Sonnenstein wypada jeden po- 
sługacz na czterech chorych. W Wernek, Sach- 
senberg, Winnenthal wypada jeden posługscz na 
6 chorych, i to jest ta minimalna liczba, którą 
my od 1. września br. w Kulparkowie przyjęli, 
bo dotąd był na 7 chorych jeden posługacz. 

Drugą przyczynę, iż służba mniej jest inte- 
ligentną, a przynajmniej niedostatecznie inteli- 
gentną, znajduję w tem, Że jest źle płatną, bo. 
juźci za 6—7 złr. miesięcznie człowiek inteli- 
gentny nie poświęci się ma tak ciężką słnżbę. 
Służba więc ta rekrutuje się « takich wyrzut- 
ków, którzy już gdzieindziej lżejszej słażby do- 
stać nie mogą — a jak się trafi któremu lepsza 
słażba, to opuszcza Kulparków. Dowodem tego 
jest, iż prócz jednego posługacza, który 12 lat 
jest wierny domowi obłąkanych, nie ma żadnego 
innego, któryby dłuższy czas təm przebywał; 
dragi posługacz jest lat tylko 3, e reszta rok, 
pół roku lub kilka miesięcy. 

Temu zapobiegliśmy, ustanawiając cztery 
kategorje służby od d. 1. września b. r. z płacą 
od 7 do 15 złr. miesięcznie. Prócz tego uważa- 
my za dobre zainteresować służbę zabezpiecze- 
niem ich przyszłości, aby w zakładzie dłużej po- 
zostawali, i wnosimy dlatego. abyście panowie 
byli łaskawi przyznać im prawo prowizji za 10, 
20 lub 30 lat słnżby. Ażeby zaś służbę uczynić 
treszeczkę inteligentniejszą, poleciliśmy dyrekto- 
rowi zakładu, ażeby zaprowadził systematyczną 
nankę dla posługaczy i rzeczywiście ta się od- 


męzkim 230 cherych, pomieszkanie dyrektora, 
wszystkie kancelarje, pomieszkanie dwóch pisa- 
rzy, dwóch kapelanów i warsztaty, które tam 
być nia powinny, bo zabierają miejsce obłąka- 
nym. Widzicie panowie, że przy takim nawale 
chorych nadzór nie może być ściśle wykonany. 
Otóż temu chcemy zaradzić przedłożeniem wnio- 
sku Wys. Izbie o wybndowanie domu admini- 
stracyjnego, przezco z budynku dla chorych nsu- 
nie się wszystkie kancelarje i zrobi się miejsce 
dla chorych. Na razie zanim dom administracyj- 
ny stanie, staraliśmy się jako tako złemu zara- 
dzić przez to, że trzy piwnice czyli sutereny na 
tymczasowe warsztaty użyto, a mianowicie na 
szewski, krawiecki i introligatorski. 

Muszę tu także wspomnieć o separatkach, 
które tyle złej krwi narobiły. Otóż separatki są 
to małe pokoiki, w których się nmieszcza szało- 
wych, których innym sposobem nie można uspo- 
koić. Trzeba wiedzieć o takich separatkach, że 
n. p. w Anglii dr. Conolly żąda, aby w jego za- 
kładzie było separatek na dwie trzecie części 
wszystkich chorych, a dr. Bucknill liczy tylko 
jedną trzecią część separatek dla wszystkich cho- 
rych, a u nas we Lwowie na 460 chorych mam 
wszystkiego 20 separatek. W 20 8 Daratitech 
nie mogą Się pomieścić wszyscy szałowi. Cóż z 
tymi się robi, którzy w szał wpadną wtedy, gdy 
wszystkich 20 cel jest zapełnionych ? Oto ubiera 
się ich w kaftany i w osobnym korytarzu pod 
nadzorem kilku dozorców umieszcza. Jestto wy- 
jątek z systemu nie bezprzymusowy, który wszę 
dzie jest przyjęty, wyjątek konieczny z poka: 
nia, w jakiem się znajduje zakład kulparkowski 
dla braku separatek. Te saparatki w różnych 
krajach różnie są urządzone. U nas jest przy- 
jęty system, praktykowany w Belgii, t. j. Że se- 
paratki dostają światło drugorzędne z korytarza 
a nie wprost z pola. Gdzieindziej, w Niemczech 
i we Wiedniu jest inny system separatek przy- 
jęty: tam mają one światło pierwszorzędne, okno 
jest tak wysoko, że chory nie dostanie, ale świa- 
tło przychodzi wprost z pola; jest jednak tak u- 
rządzona okiennica, że da się zupełnie zaciemnić 
pokój: albo trochę tylko lub zupełnie odwidnić. 
Takich separatek u nas nie ma. Sądziłem, Że 
jak przeniesiemy warsztaty do odrębnego bndyn- 

u, to da się z tych sal, w których dotychczas 

umieszczone były warstaty, urządzić kilka ta- 
kich separatek. Jednakże przekonałem się, że 
nie można zrobić z tego separatek takich, aby 
były zupełnie odpowiednie celowi. | 

Trzecią przyczyną, jak powiedziałem, wy- 
padków, które się tam zdarzają jest niedosta. 
teczny nadzór lekarski. Nie powiadam Ja przezto, 
aby lekarze, którzy są w Kulparkowie nie wy- 
pełniali swoich obowiązków. Owszem muszę 
przyznać, że z całem poświęceniem wykonują te 
obowiązki. Mam tu na myśli nadzór niedosta- 
teczny w tem, Że ich jest za mało, aby obowiąz- 
kom zadość uczynić mogli. Wydział krajowy 
wnosi więc tego roku, abyście panowie pozwolili 
zamiast jednej trzeciej posady lekarza, zrobić 
dwie posady. 

, Nareszcie oświadczyć muszę, że Wydział 
krajowy, pomny swojego obowiązku, przedawszyst- 
kiem będzie miał na oku dobro zakładu krajo- 
wego 1 dobra tego zakładu nie poświęci z pe- 
wnością dla jakichkolwiek względów osobistych, 
ale z drugiej strony Wydział krajowy nie może 
karać funkcjonarjuszów za winy, których nie po- 


było przypomnieniem, że w każdym wypadkn wieckiego zabieram głos, choć i bez tego nie 
śmierci lub obrażenia chorych winien o tem do- ; mógłbym był milczeć, zwłaszcza, Że znam za- 
nieść sędowi karnemu, co też rzeczywiście czyni. kład kniparkowski i inne za granicą. Zgadzam 

Nad odpowiedzią tą skutkiem wniosku hr. Się najzupełniej z nwagą referenta szpitalów, że 


i Kukowieckiego otworzył marszałek pod koniec ilość lekarzy jest za mała, a właściwie, że le- 


posiedzenia rozprawę, w której wzięli udział pp. karzem jest tylko jeden dyrektor, bo inni się 
Krnkowiecki, Spławiński, Teichman (rektor uni- ;, zmieniają. Zgadzam się i na to, żeby służba by- 
wersytetu Jagiellońskiego) i referent Wydziału. ;la pomnożoną i lepiej płatną. Ale niedostatkami 

Podajemy tu przemowy w streszczeniu: wytkniętemi nie dadzą się wytłumaczyć wy- 

Hr. Krukowiecki. Nie jestem lekarzem,  padki, o których mowa. Przed dwoma laty by- 
i nie będę rozstrzygał, dlaczego jeden chory ma- |ła niemal ta sama liczba chorych, a mimo to 
jąc trzy Żebra złamane umarł, a drugi z 23 że- |uie było 8—11 wypadków śmierci gwałtownej 
brami złamanemi mógł żyć. Faktem jest, że ta-, w jednym roku. Zresztą mamy filie zakładu w 
kie wypadki się zdarzyły, i że Żebra łamała Przemyślu, Żółkwi i Krakowie; służba w tych 
służba. Zdaje mi się, że te zarządzenia, które filiach nie jest większą jak tutaj, a jednak wy- 
poczynił Wydział krajowy, nie są dostateczne,jjąwszy jednego wypadku w Krakowie, nie podo- 
aby nadal takie wypadki były rzadszemi. Mię-|bnego tam się nie zdarza. Budynek dla zarządu 
dzy innemi pomnożono służbę, rekrutującą się zijest niezbędny, ale p. Spławiński słusznie nad- 
„ostatniej klasy śludzi*, 1 zrobiono jej pewne; mienił o zadziwiającym fakcie, Że budynek, na 
koncesje co do płacy. Przyznam się, że niechciał-j który wydano 1 milion, nie miał w planie loka- 


bym być posługaczem na Kulparkowie, ani teżjlów dla zarządu, które przecież pierwej muszą 


wystawiać się tam na połamanie żeber, ale za- 


ibyć, niż sam zakład. Urządzenie łazienek na 


patrując się z ogółniejszego stanowiska muszę; Knlperkowie jest wzorem, jak one nie powinne 


nadmienić, że psychiatrja nie dysponując wie- 
lością środków leczniczych, ma jeden główny tj. 
kąpiele zimne. Sam boję się wody zimnej, i poj- 
muję że obłąkani tem bardziej muszą mieć wstręt 
do niej. 

Włośnie też dlatego, że kąpiel zimna dla o- 


gwałtownym środkiem, dozór lekarski przy za- 
stosowaniu jej powinien być bezpośredni. Dyżur- 


błąkanych jest środkiem leczniczym, i to i 


ni lekarze powinni być przy tem obecni. Zwidza- | skiego. 


jąc zeszłego roku zakład Kulpariowski, przysze- 


dłem do przekonania, że lekarzy jest tam zama-iłą otwartością przyznałem wypadki, 
jło. Nie odmawiam p. Maresehowi zdolności psy- 


chiatrycznych, aie gdyby jego nie stało, to nie 
mamy drugiego, któryby go mógł zastąpić. Przy 
istniejącym stanie rzeczy trudno o przyrost. Le- 
karze nie mają 


być urządzone. Wodę konewsami noszą. Jak o 
tem można było przepółmnieć, zabierając się do 
bndowy — nie pojmuję. Nie mogę się jednak 
zgodzić Żadną miarą na tłumaczenie, że w in- 
nych miejscach dzieją się także zabójstwa. My 
tu mamy co miesiąc zabójstwa przez służących. 
Jesteśmy tedy cztery a przynajmniej dwa razy 
gorsi od innych. I zgadzam się znpełnie na 
przyczyny tego, wymienione przez p. Spławiń- 


Hoszard odpowiada na zarzuty. Z cą- 
| o których 
miałem wiadomość, albowiem referat kulparkow- 
ski dopiero objąłem d. 1. lipca br. (Dawniej był 
p. Smolka, a przed nim Haller, pod którego kie- 
rownictwem budowano także gmach ; pr. r.) Co 


sposobności wyrobić się na kie-ł do niedostateczności słażby w ogóle, a lekarskiej 


rowników. Nie pozostają długo w zakładzie.]w szczególności, to przypomnę panom, że gdy u- 


Zmieniają się często. Sekundarjusze, którzy tam 
są, zależą całkiem od woli p. Marescha. Kwestja 
nstnięcia ich zawisła od niego. Chodzi więc o 
to, aby zmienić tn stosunek i zamianować pry- 
marjuszów, ze stanowiskiem mniej więcej nieza- 
leżnem od dyrektora, który mógłby im robić u- 
wagi, ale w ri nicy zdań rozstrzygałby 
Wydział krajowy. Nowy projekt Wydziału nie 
zaprowadza tej zmiany. lecz systemizuje dwie 
niższe posady lekarskie; ci, którzy je zajmą, nie 
będą mieć należytej samodzielności, podobnie jak 
dzisiejst sekuudarjusze, którzy się z niewiado- 
mych przyczyn często zmieniają. Przy aplikowa- 
niu kąpieli nie jest lekarz obecny, i dzieją się 
gwałty. Zmiana tedy w stanowisku lekarzy wo- 
bec dyrektora jest potrzebną. Zresztą mamy w 
gronie swojem powagę w tej mierze, rektora uni- 
wersytetu krakowskiego; najlepiejby ‘było wysłu- 
chać jego zdania. 

Spławiński. Mam to przekonanie, że 
Wydział krajowy robił i będzie robił co można 
dla zapobieżenia nadużyciom. Odpowiedź jednak 
na interpelację nie jest dostateczną ani zupełną. 
Referent Wydziału nie wspomniał o kilku wy- 
padkach, które się zdarzyły także w tym roku 
na Kulparkowie. Może o nich nie wie Wydział 
krajowy, ale mnie samemu są wiadome jeszcze 
cztery wypadki zabójstwa, a mianowicie Gold- 
nera, Powidajki, Krasnodębskiego i Mielniczaka. 
Wyszły one na jaw dopiero wtedy, gdy żona Kis- 
sa doniosła sądowi o zabójstwie jej męża. — 
Sekcje wzmiankowanych ozób, odbyły się w lu- 
tym i w marcu 10/,, 24y,, 3/, i 13/3). Co się da- 
lej dzieje, nie wiem. Zapewne toczy się śledztwo 
sądowe. Wspominam o tem, ponieważ sprawo- 
zdawca mówiąc o szczegółowych wypadkach, nie 
powinien był pomijać i tych. Tłamaczył on wy- 
padki przedewszystkiem brakiem miejsca. Że za- 
kład przepełniony, to ubolewać należy, Że kraj 
wydał przeszło 1 milion, a zakład jeszcze nie 
dokończeny, już okazuje się złym i nieodpowie- 
dnim. Zdaniem wielu ludzi fachowych, zakład 
kulparkowski nie stoi na wyżynie wymagalno- 
ści przywiązanych do tego rodzaju instytutów. 
Niezawodnie Wydział będzie się starał usunąć 
braki, o ile się dadzą. 

P. referent Wydziału przyznał niedostate- 
czność nadzoru, ale ja widzę coś więcej, bo popro- 
stu niedbałstwonadzoru. Wyliczył nam 
tu kilkadziesiąt przykładów zabójstwa, zda- 
rzonych gdzieindziej, ale to niezego nie dowodzi, 
ani też nie usprawiedliwia niedbalstwa w na- 
szym zakładzie. Nie słyszeliśmy przyczyn tam- 
tych wypadków. Nadto dowiedzieliśmy się, że w 


jednym lub drngim zakładzie zagranicznym zda- 


rzyły się wypadki sporadyczne — po jednemu i 
to w okresach czasu Bóg wie jak długich. Nie 
słyszałem, aby się tam zdarzały dwa zabójstwa 
w jednym roku. U nas zaś ja sam przytoczyłem 
cztery w jednym roku oprócz tych, które p. re- 
ferent przytoczył, Jestto uderzająca różnica. A 
przyczyną może być tylko niedbalstwo w naj- 
wyższym stopniu (brawo), bo może się zdarzyć 
raz na kilka, lub kilkanaście lat, że warjat wz- 
rjata zabije, ależ u nas w jednym roku wypadek 
po wypadku. Narzekania po kraju są powszechne. 
Ludzie mi się žalili i proszą o zaradzenie. 
Oprócz tego jest narzekanie na zły wikt i nie- 
życzliwość dyrekcji w udzielakiu informacyj kre- 
wnym chorych. Na prośby w tej mierze całemi 
latami trzeba czekać. 

Gdyby zarząd był dbały i sprężysty, coś 
podobnego nie mogłoby: się dziać. Powtarzam z 
naciskiem: zarząd jest niedbały, skoro wypadki 
co chwila się powtarzają. P. referent wspomniał 
również, że po zażądaniu aktów sądowych Wy- 
dział nie znalazł powodu do postępywania dy- 
scyplinaRego w wypadku już zasądzonym w try- 
bunale karnym, a co do innych śledztwo jeszcze 
nie ukończone. Zdaniem mojem Wydział niepo- 


„winien czekać na rezultaty śledztw karnych, bo 
jte nie przeprowadzają się w kierunkach dyscy- 


chwalano etat, ja w komisji administracyjnej by- 
łem za nominacją obok dyrektora dwóch pryma- 
rjuszów i dwóch sekundarjuszów. Na nieszczęście 
zdanie ówczesnego referenta szpitalów przemo- 
gło. Wina tedy nie cięży na mnie. Dziś propo- 
nujemy pomnożenie z uwzględnieniem wymogów 
osz*zędności. I ja przyznaję, że kąpielą są naj- 
gorzej urządzone. Łaźuia i tnsze umieszezono w 
piwnicach, w jamkach ciasnych i wilgotnych. Za 
moją inicjatywą tedy polecono Wydziałowi usu- 
nąć to złe Prymarjusze mają samodzielność, ale 
się wypierają jej, gdzie potrzeba odpowiedzieć 
swoją osobą. Dyrektor jest gospodarzem i leka- 
rzem na całość, lekarze na pojedynczych oddzia- 
łach pod nadzorem dyrektora. Każdemu lekarzo- 
wi powinien być dodany pomocnik. Przeczę by 
sekundarjusze się zmieniali. Odchodzą sami, bo 
nie mogą wytrzymać na takiem ustroniu, na ta- 
kiej pustyni — odcięci od miasta, i ograniczeni 
li Ba obcowanie z warjatami. Trzeba na to nie- 
słychanego poświęcenia się, ażeby tam lekarzem 
zostać. Gdyby zakład był w mieście lub przy- 
najmniej bliżej, lub miał drogę komunikacyjną — 
toby było inaczej. 

Co do wypadków przytoczonych przez p. 
Spławińskiego. to musiały się one zdarzyć w r. 
1876 lub 1877 — ja mówiłem tylko o wypad- 
kach w r. 1878 (Spławiński: zdarzyły się w r. 
1878) Nic nie wiem o tem. (P. Hoszard nie był 
wówczas jeszcze referentem Kulparkowa; p. red.) 
Sadom przytyku Żadnego nie robiłem. Nadmieni- 
łem tylko o fakcie, Że trup 8 dni czekał na de- 
cyzję co do obdukcji. Budowy zakładu również 
bronić nie będę, bo nie robiłem planów. Gdyby 
mnie byli pytali, 2 pewnością byłbym odradzał 
tam budować zakład. Niedbalstwa w zarządzie 
za moich czasów nie widziałem, każdy z fauk- 
cjonarjnszów pracował i pracuje. Wina leży w 
instrnkcji dawniej wydanej, która niedobrze okre- 
śliła funkcje osób pojedynczy h Dyrektora nazbyt 
niepotrzebnie obciążona. Przedsięwziąłem tedy 
rewizję instrukcji, Dziwi mnie, zkąd się wzięły 
w Tarnowie narzekania, bo niema ztamtąd dużo 
chorych. Co do wiktn, to radziłbym p. Spławiń- 
skiemu, własnemi ustami go skosztować. Wikt 
jest dobry i tak był obfitym, że dla zapobieżenia 
nadnżyciom, sprzedażom i wynoszeniu takowego 
musiałem zrednkować normę żywienia. Ale nie 
wszystko da się zrobić od razu. Inspektor bywa 
w zakładzie często, i wiele rzeczy złych usunął. 

e w Przemyślu i Żółkwi nie masz zabójstw, 
te ztąd pochodzi, że tam są sami chorzy nieule- 
czalni i spokojni. U nas zaś po większej części 
furjaci. Zarząd jest — ale tylko nieszczęśliwie 
trafił Wydział, że pierwszego rządcę musiał od- 
dalić, i od tego czasu jest prowizorjum, chociaż 
nie można mu nie zarzucić. Ale trzeba usunąć 
przepełnienie przez wybudowanie domu admini- 
stracyjnego, tudzież zreformować służbę. Nie 
mam nic przeciwko temu, aby komisja lustra- 
cyjna wglądnęła we wszystko i przypatrywała 
się sama. Pozna, że nie jest tak źle, jak niektó- 
rzy sądzą. 

Na tem skończyła się ta rozprawa. 

Do komisji lustracyjnej został wybrany p. 
Towarnicki, a do komisji dla knłtury krajowej 
p. Stadnieki Jan. 

Dr. Wajgart i towarzysze wnieśli do la- 
ski marszałkowskiej co następuje : 

Wysoki sejm raczy uchwalić następującą u- 
chwałę: Ustęp 3. artykułu 12, ustawy z drugiego 
maja 1873 (dzien ustaw i rozporz. kraj. ż 1. lip- 
ca 1878 część XXVIII 1. 251) znosi się, 4 nato- 
miast ma opiewać: Osobom stanu nauczycielskiego 
przed wprowadzeniem tej nstawy'w wykonanie stale 
zamiańowanym, przyznaje się pierwszy pięcioletni 
dodatek, w pięć lat od czasu zamianowania ich sta- 
łymi nauczycielami, jednakowo tym tylko, którzy 
na nowy etat przeniesionymi zostali. 

„Tyszkiewicz i towarzysze postawili 
wniosek następujący: 

Wysoki sejm raczy uchwalić: Sejm wzywa e.k. 


nowień $. 731 powszech. ustawy cywilnej) nie prze- 
nosząte wartości 500 złr. były wolne od niszcze-. 
nia należytości spadkowej, bez różnicy, czy spadek 
przechodzi w drodze testamentn, legatn lub pra- 
wnego dziedzictwa. 

Następne posiedzenie, dla braku przedmio- 
tów, odbędzie się dopiero w poniedziałek o godz. 
llej z rana. i 


Z lwowskiej Rady miejskiej. 


Posiedzenie d. 19. września, Obecnych radnych 
49. Przewodniczący, prezydent miasta, dr. Jasiński 
odczytnje następujące pismo.: 

„Jaśnie Wielmożny panie prezydencie! 

Racz przyjąć i wyrazić wobec Przedwietnej 
Rady najszczersze podziękowanie za współczncie, 
któreście okazali w naszym smutkn — przez tak 
liczne zebranie, by oddać cześć pamięci Ojca mego, 

Żal z Wami podzielony przyniósł nlgę stro- 
skanej rodzinie. 

Z wysokiem poważaniem 
Adam Sapieha, 

Krasiczyn, 15. września 1578,“ 

R. Dąbrowski i inni, składają wniosek naglący 
aby dla uczczenia pamięci i zasług położonych dla 
miasta Lwowa przez ś. p. ks. Leona Sapiehę — 
lulicę Nowy Świat, prowadzącą do głównych 
dworców kolei żelaznych, w części miasta mającej 
przed sobą najpiękniejszą przyszłość — nazwać 
ulicą Leona, Sapiehy. 

R. Błotnicki i tow. występnją z wnioskiem na- 
glącym, aby Rada miejska wniosła do sejmu pety- 
cję treści następującej ; 

„Wysoki sejm raczy wezwać c, k. rząd 0 za- 
prowadzenie języka polskiego na kolejach państwo- 
wych w Galicji, oraz o przedsięwzięcie odpowie- 
dnich kroków, celem wprowadzenia tegoż języka 1 
na innych subwencjonowanych kolejach krajowych, * 

Oba te wnioski Rada przyjmuje jednogłośnie. 

Reszta posiedzenia zeszła na załatwieniu z 
porządku dziennego kilkunastu rekursów w spra- 
wach budowniczych. 


Kampania austrjacka w krajach tureckich. 


Dziennikowi Kroatische Post donoszą z Ba- 
nialnki, że sądy doraźne ogłoszone w pułkach au- 
strjackich nr. 53 (Leopold) i 22 (Weber) za ra- 
bnnki, na interwencję pułkownika Jońskiego zosta- 
ły zniesione rozkazem cesarskim, okazało się bo- 
wiem, że to nie żołnierze anstrjaccy ale chrześcia- 
nie przebrani za żołnierzy anstrjackich rabowali 
domy Tarków. Presse w liście ze Zemnnia podaje 
szczegół o zamordowanin jednego oficera anstrjac- 
kiego o 15 kroków od obozu. Miejsca jednak ani 
nazwiska nie wymienia, 

Polit. Corr. w liście z Mostaru donosi, że 
chrześciaństy dowódzey powstania dzisiejszego, Pe- 
ko Pawłowicz, Wukałowicz itp., którzy dotąd po- 
dejrzaną odgrywali rolę — rozpuścili teraz część 
swych oddziałów, i ztąd wnosi o rychłej pacyfika- 
cję Hercegowiny. 

Z dzisiejszego telegramu urzędowego dowia- 
dujemy się, Że atak na Nową Brezkę nad Sawą nie 
przy przeprawie, lecz dopiero później był dokona- 
ny, i to przez jedną całą dywizję, której jedna bry- 
gada miała oczywiste zadanie odciąć powstańcom 
możność odwrotu. Ubolewać trzeba, że z powodu 
niczem nienzasadnionej tajemniczości dotąd nie wie- 
my, z jakich pułków składają się dwie brygady, 
które tam były w ognin. - * 


mości, Turcy w sile około 2000 ludzi wpadli do 
Chorwacji i narobili niepospolitego zniszczenia, a 
ponowny atak Zacha na terytorjum bośniackie, o 
czem wczorajszy raport donosił, miał jak się zdaje 
jedynie zamiar, odciągnąć te oddziały z terytorjum 
anstrjackiego, a brygada Roeinlindera w pospiesz- 
nych marszach dopiero szła mn na pomoe. Bośniacy 
schodząc się na jarmarkach z Chorwatami jawnie 
mówili: „Jak wojska wasze napadną na Bośnię, to 
my napadniemy na Chorwację.” Piękne stosunki, 
Mieszkańcy Pogranicza mogli przynajmniej dawniej 
sami się bronić, dziś są rozzbrojeni. 

Wczorajszy raport uznpełniamy tem, że przy 
demónstracji pod Bihaczem 4 oficerów z pułkn wę- 
gierskiego Airoldi jest rannych, między tymi hr. 
Julinsz Anersperg, a straty, jakie poniesiono świeżo 
w dolinie Trebnicy, gdzie jedna kompania prawie 
cuła ze czterma oficerami i jednym sztabowcem 
została wyciętą. dotknęły pułk 74, (Nobili, rekru- 
towany na Myrawie). 

Polit. Corr. w każdym niemal liście z Bośnii 
zajmuje się obliczaniem sił powstańczych, zgroma- 
dzonych koło Zworniks, Tuzli i Bieliny, Ceni ona 
takowe dzisiaj na 40.000. W Wielkim Zwornikn, 
gdzie wojsko złączyło się z powstaniem, dowodzi 
beg Bejbntowicz, Własnym kosztem utrzymuje om 
1400 ludzi, i dysponuje 34 działami, Naczelną ko- 
mendę w tej okolicy objął Ali bog,’ pochodzący z 
Bośnii zachodniej, W Zwornikn założył też siedzibę 
swoją „rząd narodowy* bośniecki, 

D b. m. przybyła do Brodn wdowa kon- 
zula Perroda, i zrobiła wizytę jen. Rambergowi. 
Udaje się ona do Wiednia, i chce u cesarza żądać 
wynagrodzenia, ponieważ śmiorć jej męża nastąpiła 
wtedy, kiedy już Anstrjacy rozpoczęli okupację. Do 
morderców Perroda należał były kawas konznlatu 
ii w Serajewie, Iwo Iwanovicz, katolik bo- 
niacki, 


śronika miejscowa i zamiejscowa, 
Lwów dnia 20 września, 


Bnrsa imienia Leona Sapiehy. W 
Środę w jednej z sal ratuszowych zebrało aię do- 
syć liczne grono obywateli miejskich i wiejskich w 
celu obmyślenia, jakby zaslngi śp. Leona ks, Sa- 
piehy uczcić należało. I zgodzono się na projekt 
założenia bursy imienia Leona Sapiehy dla kandy- 
datów na nauczycieli szkół ludowych, jako inaty- 
tncji najpotrzebniejszej, o której założenin myślał 
i śp. Leon ks. Sapieha. Postanowiono zaraz zapro: 
sić do komitetu mającego się tą sprawą zająć oby- 
wateli z wszystkich warstw bez różnicy przekonań 
politycznych i wyznania. Jntro o godzinie 11. za- 
proszeni zbierają się w sali radnej Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego, gdzie komitet ma się n- 
konstytuować i rozpocząć natychmiast kroki do u- 
rzeczywistnienia zamierzonego celn. 


* O morderstwo, spełnione na Demkowie, wój- 
cie i pośle na sejm krajowy, z gmin wiejskich w 
Zółkiewskiem, toczy się przed sądem przysięgłych 
od trzech dni rozprawa. Oskarżony o morderstwo 
jest żyd, syn arendarza w tej samej wsi, gdzie 
Demków był wójtem. Wyrok w iej sprawie wydany 
zostanie prawdopodobnie dzisiaj. 


* Mapa statystyczna Galicji i Bnkowiny pp. M. 


*k 


Z okolie Bihacza dochodzą bardzo złe wiado- 


Bodyńskiego i J. Michałowskiego, z przyczyny nad- * 


zwyczajnych trndności technicznych i dla tego, że 
pierwotny plan w prospekcie ogłoszony tak co do 
formatu, jak też co do treści znacznie powiększo- 
nym został, wyjdzie dopiero z końcem  pażdzierni- 


pełnili, a które im imputuje ezyto prywata, czy ; plinarnych, 
zawiść czy nareszcie zemsta. Wydział powinien doraźnie postępować. Za- 
Po tem wyjaśnieniu przystępują do katego- 'niedbanie tego stało się przyczyną częstych po- 


rząd o wyjednanie w drodze właściwej nstawy |ka b. r. i to tak, że w przeciągn czasu tego sza- 
zmieniającej postanowienia obecnie obowiąznjącej | nowni abonenci otrzymać mogą w odstępach wy- 
"nastawy o nalełyjościa'h prawnych z dnia 9. lute- chodząca pojedyncze arkusze, Mapa cała mieścić 


M Gdzie nie jak poprzednio projektowano na 4, 
"lata 10 arkuszach rysnnkn i 1 lub 2 arkuszach 
. Format również znacznie powiększono za- 
1.4 projektowaną skalę 1:420.000 skalą 
1 .*800.000. Z tych przyczya cena dotychczasowa, 
która złr. przysłaża tylko tym panom abonentom, 
Dal Y do dnia 15. września b. r' takową uiścili. 
„86 abonamenta przyjmuje od dnia tego wyłą- 
Izba handlowa we Lwowie w kwocie 7 złr. 
mejo Mplarza. Wydawcy zwracają uwagę szane- 
| kl publiczności na tę okoliczność, że drukując 
„ady potrzebną liczbę egzemplarzy tak kosztownej 
tyg nie będą w stanie późniejszym żądaniom za- 
Wczynić, i że odpowiadają jedynie za abona- 
na ręce Izby handlowej nadesłane. Cena 7 
" ZA egzemplarz ma miejsce tylko jako przed- 
1 Pozostała po zaspokojenin abontów nieliczna 
%. egzemplarzy będzie miała cenę znacznie 
dą. 
F Przy rozkopywanin mogiły stojącej na gruncie 
„Taty czyli Korostel, w gminie Korniow, przy 
K cu krajowym Sielecko-Zaleszczyckim, należą- 
toben do p. Władysława Wielowiejskiego, 
faj 1000 szczątki spalonych kości ludzkich z wę 
l tag i zmięszanych, tudzież ułamki naczynia glinia- 
` | (Popielnicę) i toporek zgrabnie wyrobiony z 
„dnia krzemiennego. 
"Publiczność nasza w tym roku nie łaskawa 
Mi stawę sztuk pięknych. W salonie domu Na- 
lego wciąż prawie pnsto, chociaż jest tam kil- 
zeczy godnych widzenia. Wystawa wprawdzie 
jet zbyt liczna, ale są płótna, które same dla 
b» powinny ściągnąć większą liczbę widzów. 
1. 7tą z każdym dniem liczba płócien się mnoży, 
Ociażby dla zobaczenia znakomitego obrazu 
dakiewicza „W knźni*, świetnie malowanego płó- 
lęg szczyńskiego (Szlachcic biczujący się), Gott- 
kę „Zydów modlących się“, krajobrazów Małec- 
gat Świeszewskiego, Łosia i wielu innych, warto 
CZP tBzyć do Domu Narodnego. 


+ 


Ol lat kilkunastn dość stale ntrzymuje się n 
au polski i występnje przynajmniej na we- 
„ych 


( 


4 pogrzebach i innych familijnych lub publi- 
uroczystościach. Chwała Bogu i za to. Ale 
t sią należy, że panowie krawcy i ci co strój 
„b nie zapoznali się dotąd z właściwościami 
j R i sposobu noszenia. Strój narodowy był i po- 
ay zostać co do głównych cech, nniformem, 
| alebny przykład tego daje nam lnd polski, na 
jj / Przestrzoni jak Polska była długa i szeroka. 
Tótkości nadmienimy tutaj, że kontusz powi- 
=“ Mieć plecy ze słupem, jak kapota lnb opoń- 
Jeżeli przy słupie są fałdy, muszą być one 
ane od tyłu ku przodowi. Jeżeli fałdów nie 
W tem miejsca mogą być frendzle. Nigdy fren- 
W mie dawano na fałdaeh. Pod tym względem 
JĄ Jeszcze nikt u ludu jednego wyjątku nie znaj- 
ją 0d Warty do Dźwiny i Dniepru. Plecy gładkie, 
|. U8Zwane z wąsami, według kroju sukmany kra- 
ej, a w niektórych okolicach rnskiej, nigdy 
ły używane w kontuszach, 
B R go kontusza powinna dochodzić do pół 
jo i Regnłą ogólną jest, że z pod kontasza nie 
jj, 00 być widać spodni. W tem wszyscy chy- 
| h że noszą krótkie cholewki, ażeby pokazać, 
ite, ja 4 spodnie na sobie, Co do sposobu noszenia 


m 


ky 


S 


* należy nadmienić, że w pełnym stroju, przy 
l, eli, pas powinien być po kontuszu. Dawny 
Acic nawet bez karabeli inaczej kontusza nie 
« Jeżli miał pas po żnpanie to na wierzch 
dziewał czamarę z wykładanym kołnierzem. 
ir tów, obywatel wolny na plecach nie spinał. 
je przy kurcie z wylotami, kozak stojący 
retą, lub hajduk cbnoszący półmiski pray 
ją, , Obywatel wolny zarzucał je kiedy mu spa- 
«Długość rękawa powinna być taka, aby rękaw, 
| cony mankietem równał się z pasem, 
| Kołpaków, których sobie dziś wszyscy pozwa- 
Peyj Używali tylko senatorowie. Ogólną czapką do 
4 R narodowego, u miaszczan, szlachty i magna- 
r Yla wysoka czapka rogata, koloru żupana, 
U LN Mianowanie. Sąd krajowy wyższy w 
Mi e OWie nadał opróźnioną przy sądzie powiato- 
i) w Wojniczu posadę kancelisty Marcelemu Mar- 
i | Rej Czowi, powłatowemu wachmistrzowi ġandar- 
+ w Nowym Sączn, 

ba Wiadomości lekalne. Izak Meller, 
yu Suk handlowy, otrzymał wezoraj po południu 
Pea p. Miesesa list z 300 zł, do oddania na 
i uciekł z pieniędzmi ze Lwowa. Widziano 

9 godzinie czwartej na dworen kolei Karola 
h dwika. Meller liczy lat 21, jest chory na oczy i 
twarzy znaki po ospie. 

czoraj wieczór wszczął się ogień pod 1. 34 
Micy Smoczej w pomieszkaniu p. Leinwanda, 
8 kilku ludzi pracowało nad czyszczeniem i 
| Rapa niem waty. Jeden Z robotników zapalając 
m. W rzucił niedopalony siarniczek na watę. Ogień 
lono gdy już znaczna część waty tleć zaczęła. 
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M. | R 
JI. Żurawno 16. września. (Znowu pożar i 
na straży ogniowej ochotniczej.) Dnia 14. bm. o 
| 1) tinie 11%, przed południem wybuchł pożar 
f Adamówce, przysiołku do Pobereża, zniszczył w 
niespełna godziny ze szczętem cały do- 
ES tamtejszego gospodarza HryniaSołtysa, nie- 
ji Pieczony, wartości około półtora tysiąca. Je- 
© odosobnionemu położeniu zgorzałej realności 
„bokojąemn powietrzu zawdzięczyć należy urato- 

Bąsiednich zabudowań, albowiem u nas w 
| kę e, a w skutek przykładu z góry i w przy- 


wiosce Pobereżn, stanowiącej niejako przed- 
Mię, te Zurawieńskie, zaledwie słabe pojęcie ra- 
fwa ludzkiego przy pożarze istnieje a przepisy 
ty, 7)N0-ogniowa spoczywają okryte potężną war- 
$ pyłu i pleśni w archiwach urzędów gmin- 
Dość nadmienić, że pomimo mnóstwa obe- 


płacą | żąda. 
zir, W. A. 


pań- A n si 
Wwa (sa 100 złr.) "po 800 ska. 
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Sata, huek a panóli ? prse. 
dori Zebbaś hred, shae, 

anrod. anstr. po 600 uło. 
Unionbank kpo 1 


Verkahrsbank pow. po 140 xir. 
Wiasdoński Banukverein pol! 


cnych przy pożarze, zwłaszcza starozakonnych, ijłaby piorunem w nieszczęsne ofary, co przed są- z dworem a nie z gabinetem wejść w stosunki. í munii i d 


pomimo że ogień powstał od stajni, nie uratowano 
niczego z wyjątkiem małej skrzynki z rupieciami, 
kolebki i kilku garnków. Wszystka odzież, pościel, 
komora z wszelkiemi zasobami, słowem wszystek 
rezultat dwudziestokilkuletniej pracy stał się pa- 
stwą płomieni, głównie dla braku należytego ra- 
tunku. 

Już po raz piąty nawiedza nas w tym roku 
pożar a każdym razem powtarzają się te same 
sceny, świadczące o zupełnej nieudolności zwierz- 
chności gminnej. Nie ujrzysz przy ogniu ani haka, 
ani siekiery, ani drabiny, przyrządy do noszenia i 
podawania wody Bą zawsze w nader szczupłej ilo- 
ści, a i te przy znupełnem zamięszaniu, powstają- 
cem regularnie przez brak kierownictwa z jednej 
a egoizm, nieposłnszeństwo i źle pojętą mieszczań- 
ską i żydowską dumę z drugiej strony, stają się 
dopiero wtenczas użytecznemi, kiedy najbardziej 
palne matsrjały już zniszczone zostały a mało co 
do uratowania pozostaje. Istnieje u nas sikawka, 
która jakby dla wydania świadectwa niedbałości 
urzędu gminnego stoi przez cały czas w rynku a 
przy każdem użyciu łamie się. Pan burmistrz dr. 
Rappaport odpowiada w najlepszej wierze na każ- 
dy zarzut, czyniony przez ludzi dobrej woli, ste- 
reotepową formułką „nnd wo ist Geld dazu*? po- 
nieważ według jego zdania każde dzieło a nawet 
policja ogniowa tylko gminnemi środkami pieniężne- 
mi da się wykonać. 

Przedostatni pożar wywołał był chwilowy po- 
płoch między ludnością i po raz pierwszy zaczęto 
mysleć o zaradzenin złemu. Tutejszy nauczyciel a 
zarazem egzaminowany instrnktor straży ogniowej 
p Jarmołowicz, noszący się od dawna z projektem 
założenia straży ogniowej ochotniczej, skorzystał a 
tego chwilowego popłochu i zdołał zająć chwilowo 
umysły tą instytucją. Zwołano zgromadzenie, na 
którem zjawiło się jednak zaledwie kilku mieszkań- 
ców, a ci wybrali ze swojego grona komitet do u- 
łożenia statutu. Komitet wywiązał się ze swojego 
zadania, statut podano do zatwierdzenia, i nastą- 
piła nowa stagnacja, która nie dozwala spodziewać 
się pomyślnych skntków, zwłaszcza, że p. J. ska- 
zany został przez Radę szkolną miejseową na ba- 
nicją, a nikt z miejscowych nie jest z funkcjami 
ogniowemi należycie obznajomionym. Tymczasem 
Rada gminna, troskliwa o swoje prawa autonomi- 
ezne a raczej o ntrzymanie historycznego nieładu 
w mieście, uchwaliła, że straż ogniowa ochotnicza 
nie jest potrzebną, postanawia wreszcie wprowa- 
dzić w życie niektóre przepisy ogniowe policyjne i 
w tym celu miannje komisarzy ogniowych. Szczę- 
ściem przez trzy miesiące nie było pożaru, odpa- 
dły więc wszelkie troski a sprawa wróciła na da- 
wne tory. 

Skutek powyższych postanowień Rady gminnej 
był ten, że podczas ostatniego pożaru nie było ża- 
dnych przyrządów do gaszenia ognia, ani dłoni 
ludzkiej, władającej temi przyrządsmi, sikawka 
zaś, która w pół godziny po wybuchu pożaru przy- 
była, zaraz przy pierwszych poruszeniach złamała 
się, a po zupełnem wypaleniu się budynków i stoż- 
ków njrzeli powracający do miasta policaja, nio- 
sącego z całą nrzędową powagą na miejsce poża- 
ru kiszkę do sikawki a obok niego żydka, najpo- 
wolniej kroczącego z płóciennemi naczyniami na 
wodę. dostarczonemi przez urząd gminny Žara- 
wieński. 

Oby to ostatnie smutne doświadczenie obudziło 
w mieszkańcach naszego miasta drzemiące współ- 
czucie nad nieszczęliwymi i świadomość obowiąz- 
ków obywatelskich i skłoniło ich do gorliwego za- 
jęcia się jedyną zbawienną instytncją straży ognio- 
wej ochotniczej | 


Z Izby sądowej. 

Może nie od rzeczy będzie uwiadomić czytel- 
ników o rozprawie, która 18. bm. odbywała się w 
małej sali sądowej. 

Przed zwyczajnym  trybunałem stoi sławny 
„dobroczyńca ludzkosci“ z końca XIX,  stnlecia. 
Mała, niepoczesna i przygarbiona figurka o bladej 
wielkiej twarzy bez wyrazu, nie pozwala się do- 
myślać, że pod tą postacią kryje się ów filantrop 
Jossel Sunik z Blacharskiej nlicy. Nie postę- 
pnje on jak jego współwyznawca Jossel Falik, co 
tuż za ścianą odpowiada przed sądem przysięgłych 
za to, że swego nieprzyjaciela sławnego Demkowa 
skrytobójezo zamordował, — on śsie swą ofiarę jak 
pijawka, wyciąga ostatnie z niej soki, jak dłngo 
jeszcze to się da, tj. władze na to dozwolą. 

Przed oczami widzów przesuwa się serja bia- 
łych murzynek, nieszczęśliwych wdów, co swoje 
nędzne dochody na pastwę mu oddawały. Otilia 
Stompe pożyczyła od niego 8 złr. i przez kilka 
lat opłacała od tej pożyczki miesięcznego procentu 
1 złr. 74 ct. w. a. (!!!) z obowiązkiem jeszcze 
zwrotu kapitału 10 zł. — Mały jej syn Karol o- 
powiada ku ogromnemn zdnmieniu i oburzenin 
wszystkich fakt niesłychany, iż matka jego podej- 
mując każdego 2. dnia miesiąca swą skromną mie- 
sięczną płacę jego w „zastaw“ przez czas posia - 
dania w swych rękach arkusza płatniczego odda- 
wać musiała. Wyjść mu nigdzie przez ten czas 
nie wolno było. Nawet gdy wychodził na stronę 
to szła za nim Rachła, Sunik lnb ich córka (1) 

W taki to sposób napełniał się cały pokój 
jeden Sunika każdego 2. dnia w miesiącu żywemi 
„zastawami*. Wdowa Karolina Drescher od po- 
życzki 4 złr. płaciła miesięcznie nie więcej tylko 
1 złr. i córkę dawała „w zastaw“ itd. Klientami 
bowiem Sunika były wdowy które nie prócz dzieci 
najczęściej nie miały. 

Na fizjognomji tego filantropa gra piekielny 
spokój, czasem tylko konwalsyjne ściągania ogro- 
mnych brwi, wskazują, że pijawka ta okrutna cisnę- 
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dem zezuają, 
,  Sunik nazywał pieniądze zawsze „krwią“ swo- 
Ją; to też trybunał upuścił mu tylko krwi tej jego 


Potwierdza to rzeczywiście jego częste i demon- 
„stracyjne obcowanie z cesarzem i z rozmaitymi 
członkami rodziny cesarskiej. Stosunek zaś jego 


ążność jej do rozwoju wśród ma- 
terjalnego i moralnegoj położenia, jakie jej 
nakreślił traktat, będzie rękojmią dla Eu- 


trochę i skazał go za przestępstwo ustawy lipeo- do Andrassego ograniczył się do niezbędnych i|TOPI> że Rumunia na przyszłość podobnie 


wej przeciw lichwie na grzywnę 200 złr. Zauwa- 
żać tu jeszcze wypada, że u Sunika znaleziono ca- 
ły ogromny skład „arkuszy płatniczych i innych 
zastawów. 

, Spodziewać się należy, że gdy władza, tj. w 
pierwszem miejscu magistrat zabierze się energi- 
cznie do rzeczy, to sądy spełnią swą powinność i 
ta straszna szajka plantatorów galicyjskich może 
przecie przestanie naigrawać się z wszelkich uczuć 
ludzkości w tak jastrawy sposób. 


GQospodzrsiwan przemysł i handel. 


godniowe lwowskiej Izby handlowej i przemysło- 

wej o cenach zboża i produktów, zrealizowanych na 

placu lwowskim, w ciągu ubiegłege tygodnia. 
(Bez opłaty akcyzowej.) 

(Korzec pszenicy 77 Klgr., żyta 78 Kigr, 
jęczmienia 64 Klgr., owsa 45 Kl]gr., hreczki 64 
Kigr., kukurudzy 82 Kigr., prosa 82 Klgr., grochu 
82 Klgr., koniczyny 82 Klgr.) 

Zboża: Pszenicy 100 kilogramów, od 7:50 
do 8:65 zł. 

Żyto 100 kilogramów od 4'75 do 5:50 zł. 

Jęczmień 100 kilogr. od 4.75 do 7:50 zł. 

Owies 100 klgr. od 4:50 do 5— zł. 

Hreczka 100 klgr. od —— do — —zł. 

Kukurudza 100 klgr. od 4:75 do 5:75 zł, 

Proso 100 klgr. od —— do —— zł, 

Zboża strączkowe: Groch 100 kilogram 
od 5:— do 7:75 zł. ` 

Soczewica 100 klgr. od —— do —— zł. 

Fasola 100 klgr. od 6.50 do 875 zł. 

Bobik 100 klgr. od —— do -—— zł. 

Wyka 100 klgr. od 8'75 do 4'10 zł. 

Nasiona: Koniczyna 100 klgr. od 80—42 zł. 

'Tymotka 100 klg. od —— do —— zł. 

Anyż 100 klgr. od —— do —— zł, 

Anyż płaski 100 klgr. od 30—— do 48— zł. 

Kminek 100 klgr. od 27:— de 81 — zł. 

Nasiona olejne: Rzepak zimowy 100 klgr. 
8'— do 12:25 zł. 

Rzepak letni 100 klgr. od 11'— do 11:25 zł. 

Rzepik zimowy 100 klgr. od —— do —' — zł. 

Rzepik letni 100 klgr. od —— do —— zł. 

Lnianka 8:75 do 10:— zł, 

Nasienie lniane 100 klgr. od 9'75 do 10:75 zł. 

Nasienie kenop, 100 kler, od —*— do —'— zł. 

Len 100 klgr. surowy od —'— do — — zł, 
czesany —'— do —'— zł. 

Chmiel 100 klgr. od —— do — — zł. 

Potaż drzewny 100 klgr, od —— do —'— zł. 
słomiany od — — do —'— zł. 

Spirytus za 10.000 litrów procent od 32:— 
do 82:50 zł., na listopad, maj do 29°25 zł, 


-MABTOGW waz. Nar. i ostat, Wiadomości 


O pobycie Szuwałowa w stolicy Austrji, wie- 
deński korespondent Nat. Zig. tak się wyraża: 
„Cesarz Franciszek Józef chciał osobiście przyj- 
rzeć się człowiekowi, który w przyszłości ma 
sterować zagraniczną polityką Moskwy i podo- 
bno nabrał do niego zaufania. A ufność taka 
austrjackiego monarchy jest ważnym czynnikiem 
w obrachowaniach tego wielkiego politycznege 
reżysera, który obecnie ustawia figury na euro- 
pejskiej szachownicy, aby znowu do porządku 
przyprowadzić międzymocarstwowe koniiguracje, 
puszczone luzem od czasu berlińskiego kongresu. 
Ks. Bismark pracuje bowiem obsenie zad odbu- 
dowaniem trójcesarskiego związku. Owoż żeby 
ta praca jego uwieńczyła się pomyślnym skut- 
kiem, niezbędnem jest, aby kierownictwo zagra- 
nicznej polityki Moskwy spoczywało w rękach 
osoby, która posiada zupełne zaufanie Berlina i 
Wiednia. Ale nietylko w Moskwie Bismark ma 
zwalczać wpływ żywiołów, niechętnych odbudo- 
wania trójcesarskiego związku. Z takimi samy- 
mi żywiołami musi się także wziąć on za bary 
i w Austrji. Cała podstawa polityki austrjackiej 
jest tego rodzaju jak wiadomo, że w dalszym 
rozwoju wypadków doprowadzić musi raczej do 
starcia z Moskwą, aniżeli do wytworzenia jakie- 
gokolwiek bądź pokojowego z nią modus vivendi. 
Owoż ta polityka, która zmierza do odbudowa- 
nia trójcesarskiego związku, musi przedewszyst.- 
kiem dążyć do radykalnej aż do podstawy się- 
gającej zmiany polityki austrjackiej. Czy ta zmia- 
na polityki pociągnąć ma za sobą zmianę osób, 
jest to podrzędne pytanie, wiążące się bezpośre- 
dnio z niedawno odbytą konferencją ks. Bismar- 
ka z bar. Senneyem. 

Przedewszystkiem jednak pamiętać potrzeba, 
że ponieważ w danej chwili każdy austrjacki 
minister spraw zewnętrznych, musi chcąc nie- 
chege trzymać się oburącz Niemiec; A następnie 
że ponieważ hr. Andrassy w ciągu Swej karjery 
okazał znakomitą umiejętność przystosowywania 
się do wszelkich stosunków i okoliczności; prze- 
to nie jest bynajmniej rzeczą niemożebną, iż hr. 
Andrassy i nadal tak jak dotąd nie będzie wca- 
le przeszkadzał planom ks. Bismarka. Co się zaś 
tyczy jenerała Szuwałowa, to wcale wiary dawać 
nie należy półurzędowemu doniesieniu, iż on ba- 
wi w Wiedniu, aby pielęgnować brata, będącego 
tu na kuracji. 

, Chory brat służył tylko jako pretekst do 
tej podróży dyplomaty moskiewskiego. Hr. Szu- 
wałow miał za zadanie przedstawić się dworowi 
wiedeńskiemu a nie wiedeńskiemu gabinetowi, i 
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'ani jednego mocarstwa w Europie, 


(zimnych dyplomatycznych grzecznostek.* 

W tej samej sprawie wiedeński korespondent 
Daily Telegraphu tak się odzywa : 

„Trudności napotkane przez Austrję w oku- 
pacji Bośnii dostarczyły Moskwie sposobności 
wystąpienia z propozycją, dla której szukała ona 
"od dawna odpowiednej i sposobnej chwili. Dodać 
| także należy, że rozluzowanie międzynarodowych 
„Stosunków od czasu kongresu berlińskiego po- 
zwala Moskwie bezkarnie z propezycją tą wy- 
stąpić. Propozycję tę powierzono Szuwałowowi, 
a opiewa ona tak: kongres polecił Austrji okku- 
pację, paralelną do tej okkupacji, jaką także 


Owóż Moskwa żąda anneksji i proponuje 
także to samo Austrji. Jeżeli Austrja porozumie 
się w tej mierze z Moskwą, to nie ma obecnie 
któreby się 
jodważyło powiedzieć im: „Stójcie!* Zapewnić 
was mogę, że Austrja nie powzięła jeszcze do- 
tąd żadnej stanowczej decyzji. Hr. Andrassy ma 
bowiem nadzieję, że dopnie tego samego, co mu 
Moskwa ofiarowuje, nie nadwerężając swych do- 
brych stosunków z Turcją.* 

Z tej enuncjacji korespondenta Daily Tele- 
'graphu okazuje się, Że tajemnie żywiony przez 
pewne sfery austrjackie zamiar anektowania Bo- 
‘gnii i Hercegowiny napotka w Moskwie najwięk- 
szego przeciwnika. Jeżeli bowiem Moskwa ofia- 
rowuje Austrji tę anneksję, w takim tylko razie, 
jeżeli Austrja zgodzi się na wcielenie Bułgarji 
do caratu, to naturalnie, że w razie, jeżeli Au- 
strja nie przystanie na tę kombinację, Moskwa 
nie zezwoli nigdy, aby Bośnia i Hercegowina 
powiększyły państwo Habsburgów. 


W Odessie przytrzymała policja moskiewska 
kobietę w przebraniu męzkiem i znalazła przy 
niej papiery kompromitujące bardzo liczne sfery. 
Przybyła ona z Londynu. Ostawiono ją do cyta- 
deli kijowskiej. 


Wiedeń 19. września. Depesza urzę- 
dowa. Bój pod Bihaczem prowadzono dalej 
18. września. Jenerał major Zach, który 
już przedtem zajął był pozycje pod Zega- 
rem, przedsięwziął 18. września, po poprze- 
dniem ostrzeliwaniu warowni i dwóch szań- 
ców na górze Debeljaca, atak na te osta- 
tnie, i powiodło mu się z 4 batalionami 
wysunięte okopy na wymienionej górze zdo- 
być i w nich się utrzymać. Około godz. 6. 
wieczór uderzyli insurgenci tak z warowni 
jak i z prawego brzegu Unny kilkakrotnie 
na zajęte przez wojska cesarskie pozycje na 
górze Debeliaca, zostali jednak odparci. In- 
ny, 800 ludzi liczący oddział insurgentów 
zbliżył się na Paparowice ku wyżynie pod 
Baliewaczem, został jednak przez 5. kompa- 
nię pułku rezerwowego nr. 76 z wielkiemi 
stratami odparty. Nasze straty nie są jesz- 
cze dokładnie skonstatowane.  Majorowie 
Braun i Ballaska z 79. pułku rezerwowego, 


tudzież 3 oficerów rannych. Główne siły; Dukat holenderski. 
III. korpusu posuwającego się od Doboju, ! 


stanęły w Graczanicy, gdzie zastano wiele, 
broni pozostawionej przez insurgentów i za-: 
pasy amunicji. 

Wiedeń 20. września. Wobec wieści 
dziennikarskich jest „Pol. Corr.“ w możno- 
ści zaznaczyć, że wprawdzie częściową zmia- :; 
nę w reprezentacji monarchii za granicą naj 
uwagę wzięto, jednak nie doszła ona jeszcze, 
do tego stopnia, żeby można coś stanowcze- i 
go w tej mierze donieść, dla tego też doty- 
czące podania co do osób są przedwczesne. 

Wiedeń 19. września. Depesza urzę- 
dowa. Jenerałmajor Rheinlander donosi z 
Zawalia 19. września o godz. 7. wieczór, że 
warownia Bihacz dzisiaj kapitulowała. Woj-, 
ska cesarskie zajęły warownię o godz. 4. 
popołudniu. Zastały tam 5 dział, między. 
któremi 4 ciężkiego kalibru, rozmaitą broń 
i zapasy żywności. Z regularnego wojska | 
znajdował się w warow 
sztabowy i obsługa dział. 

Bukareszt 19. września. Wkrótce na- 
dejdzie ogłoszenie dekretu, mocą którego 


książe przyjmie tytuł „królewska mość.* A- Akcie dkródstowa jacki 
PLIE WE: BĘ: 232.80 Anglo - austrjackis 
jenci rumuńscy we Wicdniu, Paryżu i Berlinie Kolei Kar. "ud, 234. — łndn 
będą jako „pełnomocni ministrowie" uwie- | Unionsbauk 


rzytelnieni, [Pol. Corr.] 
Belgrad 19. września. Według wia- 
domości ze źródeł bośniackich przybył Ha- 


gdzie się okopują. [Pol. Cor.] 
Bukareszt 20. września. W odpowiedź 


na notę br. Stuarta co do procedury zapro- |pa, Listy zastawne oprócz ku- 


ponowanej przez Moskwę, względem oddania 


Bessarabii, rząd rumuński odmówił zamia-|4*, Listy zastawne oprócz ko- 
'|nowania osobnej komisji międzynarodowej 


dla ustanowienia granic nowych, ponieważ 


granice są oznaczone mostem Prutu i odno-; ~- 


gi Kilii Nota rumuńska oświadcza, że rząd 
rumuński polecił swoim wyższym fnnkcjo- 


narjuszom, aby wspólnie z delegatami mos- | PO KRAKOWA: o 


tylko 1 oficer Rosyjski rubel papier.1,20*/,. 


Russ. Banku, . 
dżi Loja do Zwornika. Z powiatu Brezka | Lombarden 


wyparci insurgenci cofnęli się do Bieliny, | Rnmśnier , . 


jak w przeszłości w charakterze swoim jako 
pośredniczka między zachodem a wschodem, 
będzie czynnikiem porządku i cywilizacji, i 
że zasługuje na zaufanie mocarstw. 
Londyn 20. września. „Times* dono- 
szą z Belgradu d. 19. b. m.: Czarnogóra 
zawezwała Serbię do wspólnego działania 
przeciwko Albańczykom. Moskiewski jenerał 
Komarow zaleca usilnie to postępowanie. 


W teatrze hr. Skarbka, 
W piątek dnia 20. września 
po raz pierwszy: 


RODZINA FOURCHAMBAULT 


Komedja w 5 aktach z francuzkiego 
Emila Augiera. 


Przyj 
HOTEL ZORŻA : J. hr. Wiśniewska z Kry- 
stynopola. P. hr. Czosnowski z Wołynia. A. Do- 
brzyński z Kleczy, J. Jarnntowski z Załanowa, 
T. Zakrzewski z Wołynia. 
HOTEL LANGA : G., Händler z Krakowa. J. 


Hartmann z Wrocławia. 
sławowa, 

HOTEL ANGIELSKI: W. Horodyski z Ko- 
cinbiniec, J, Konopka z Mogilan. W. Wołodkie- 
wicz z Brzozdowie. 

HOTEL WARSZAWSKI: E. hr. Dzieduszyck 
z Sokołowa. St. hr. Potocki z Rymanowa, Dr. J. 
Wasilewski z Radowiec 

HOTEL KUHNA: J. Medowicz z Podola. 
Śilsiński z Kołomyi. 

HOTEL LAZARUSA : Z. Mansfeld de Doł- 
kowski z Weiskirchen. J. Jakschon z Węgier. J. 
Lichtig z Tarnopola. M. Ehrlich z Krystynopoła. 
S. Grossfeld z Krystynopola. J. Ortyński z Wi- 


mania. 
Lwów, z Izby handlowej, 20. września. 
I. Akcje za sztuką 
(bez kuponu bieżącego). 


A. Obermayer ze Stani- 


W. 


Kolej galic. Karcla Ludwika , 233 — 235 50 
„»  Liwowsko - Czern, - Jasska 126 50 128 50 
Banku hip. galic. po 200 złr. . 250 — 254 -— 
„ kred galic, po 200 zir. . 216 — 220 — 
JT. Listy zast. na 100 zły. 
(bez kuponu bieżącego). 

Tow. kred. galic. 5 prot. w. a. 85 65 86 50 
. . NE. E s 80 25 81 25 
s ” n a0 okres, 85 65 86 50 

Banku hipot. galic. 6 prt. . . 9020 91 10 

Galic. Zakł, kred. wlośc. 6 pret. . 90 91 50 


I. Listy dłużne za 100 złr. 
Ogólnego roln. kredyt. Zakładu 


dla Galicji i Bukowiny 6 pret. 90 25 91 30 

IV. Obligi za 100 xłr. 
Indemnizacyjne galicyjskie , . . 8350 84:50 
Obligacje komunalne Zakł, kr. wł. 67, 90 — 91 — 
Pożyczka kraj. z r. 1878 po 6 pr. 90 — 91 25 
Losy miasta Krakowa . «w „JEIARŻ5” 15 50 
„ Stanisławowa 1 19 — 21 — 

V. Monśty. 

3480 Ta 5 46 5 66 
„ cesarski, . , $.4* 551 561 
Napoleundor o, . . kc 934 943 
Półimperjał rosyjski . . nt: 956 9 TU 
Rubel rosyjski srebrny R 171 181 
m p papierowy w 119 121 
100 marek niemieckich „, „ , . 5740 58 40 
rebro "A |. ; 100 — 101 50 
Kupony w srebrze 5 99 50 101 — 


KURS GIEŁDY WIEDENSKIEJ. 
Wiedeń 19. września 1878. 
godzina 2. minut 20. po południu, 
Losy kredytowe 163 25 Węgier. kred, 20180 
Akcje. tran.-aust. —.—* Anglo-anstr. 99.— 


Unionsbank 66 25 Kolej Kar. Lud. 233.— 
Nordbahn 203.50. Kolej Połudn. 71.50 
Kolej Alföld. 116 75. Kolej Elibiety 160.50 
Kolej LW.-czer. 127.50. Weg. Nordostb. 113.75 
Rudolfsbahn 117.—. Weg. Ostbahn -—,— 


Weg. obl. p. w zł. 63.—. 
Losy zr. 1864 13750. 


Galio. indemnis, 83 50 
Klej siedmiog. 


Verkehrsbank 101 25, Losy tureckie 23.30 
węg. galic. kolej —.—. Kolej Państw. 256 50 
Bankverein 99.75 Losy węgier. 78.— 


s Marki niemieckie 57.80 
Wied. Comunal. 91.40 Renta węg. 6'/, 8485 
Usposobienie: przygnębione. 

Wiedeń d. 20. września, 
godzina 10 minut 38 po południa. 

98.50 
71.50 
. 9.30'/ą 


Kolsj Poładniowa 
67.30 _Napoleonder 
Usposobienie : silne, 
Berlin d. 19. września, 
godzina 4 minnt 15 po południu. 
208.50 Credit Aoctien . „ 406.— 
125.— Galizier . . O 101.— 
31.90  Oesterr, Banknot, 172.70 
Usposobienie : 
Kasa galic. Tow. kredytowego. 
Kupuje. Sprzedaje 


85 75 86 25 
80 50 81 25 


ponów 100 złr. po 


ponów 100 zżr. po 
Lwów d 20. września 1878, 


~= s EA EOR i 
Pociągi kolejowe. 
Odchodzę ze Lwowa: 
Podług zegaru lwowskiego. 
A e WE e NT 
1 H . rano 
AREE Bo TA 4 Ff B9 po południu Ca 


mi ny). 

DO PODWOŁOCZYSK: (z Podzamcza): o godź. 11 m 80 
wieczór (pociąg osobowy); o z. 14 m. 47 w po- 
łudnie (PORE mieszany). 

DO PODWÓŁOCZYSK ; (x głównego sec 
min. 57 rano, (pociąg pospieszny); 0 
wieczór (pociąg osobowy): o z. 1 

łudnie (pociąg mięszany). 


_ NADESŁANE. 


ZAWIADOMIENIE. 


WIELKIE MAGAZYNY DU PRINTEMPS w Pa- 
ryżu, mają zaszczyt zawiadomić, że dobór w nich naj- 
świeższych materyj i strojów damskich na porę jesienno- 
zimową jest już od chwili obecnej, w zupeł- 
nym komplecie, 

Katalog szczegółowy wyjdzie około 26. września; 
wysłanym takowy będzie bezpłatnie i franco każdej 
osobie, która Żądanie o to nadeszle pod adresem : 

GRANDS MAGASINS DU PRINTEMPS 
70, Boulevard Haussmann, 10, 
PARIS, 

R. 
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FORTKPIANOW 


Łudwtka Marka 
przy ul Teatralnej l. «0. Największy wy 


bór fortepianów, pianin i harmonii wie-|] 


deńskieh, paryskich, lipskich za gwa» 
rameją na lać 10 z odpowiedniu ra 
batem z cen fabrycznych. Tudzieżł 
najtańsza wypożyczalmia. Za- 
miana instrumentów używanych. 
3264 4 8 


Apteka. pod rzymskim cesarzem 
„Tyłusem” 
przy ulicy Czarneckiego 1. 10. | 
we Lwowie, 
utrzymuje na składzie 


ŚRODKI TOALETOWE | 
i HYGIENICZNE, 


znane ze swych doskonałych sku- 
tków, nie nstępnjące w niczem za- 
granicznym, wyrobu Józefa Trau- 
ezyńakiego, apt. w Krakowie, a to: 
PUDRE z puszkiem 1 zł. 
MYDŁA glycerynowe 
sztuka jő et. 
MYDŁA glycerynowe toalet. płynne 
o 80 ct. 
A lekarskie siarkowe szt. 35 e. | 
v smołowa „ 35c. 
„  jodowe „ 50c. 
PASTA iękności niezrównana 85 c. 
z Ro czyszczenia zębów 25 c. 
WODA do nst flakon 70 c. 
GAŁECZKI do plombowania zę- 
bów po 10 ct. 2887 8—? 
KIT dv lepienia szkła i porcelany 50 e. 
| MYDŁO do wywabiania płam 25 e. 
| Do zamówień z prowincji dolicza 
| się 15 ct. za opakowanie. 


toaletowe 


m 
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+ 
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||: przerwania zatrudnienia, wylecza według „ 


3|9 dawnie, lscz Siadt, Seilergasse Ne. 11. 


dla przyjeżdżających. Tanio i w wielkim wyborzć | 
Pod „Trzema Korouami“ ulica 

Trybunalska nr: 10, sę pokeje u 

mieblowame różnej wielkości na 

krótki lub dłuższy czas jakoteż na 

czas sejmn do wynajęcia. 

Bliższa wiadomoś : tylko u właścicielki. 


3300 3-8 


DKZAAAAAAAKAMDOKAADAAANANAKAU 2 
Gielda we Viedniu. x Amelji Beer 


Do wykonania operacji na wiedeńskiej giełdzie poleca się podpisany bank. 4 née Loiseau 
sze warunki na zapytanie listownie. JE ! EJ 2170 zd 5 hi ma zaszczyt uwiademić P. T. Panie, ża 


x Bliż 
przesiedliwszy się do Mikołujowa , doje- 

Ni Mayer Kanitz, we Wiedniu. żdża do Lwowa 3 razy w miesiąch. 
al N. B. Na Żadnej iunej giełdzie nie można z taką łatwością i z tak ma- 


P 


4 


RE act") Bliższych szczegółów 
ez bolu 4 x lemi środkami pieniężnerui zarobić, jak na wiedeńskiej giełdzie. 
i bez wstrzykiwania )OKZKZZZZAZAMUMDAMAAKAKAAUAI. 


bez lekarstw p a trawie - * 
niu, tudzież Dez ohorób nsstępnych i: 


© jnie u mnie w Mikołajowie. 3867 1—3 


Wielki wybór nowości na jesień 
materji wełnianych i jedwabnych 


Płótna, Perkali i Bielizny 


Pończoch saksońskich 
g- Próbki na żądanie 
rozsyła franco. 


zupełnie nowej metody, doświadczonej = £ 
niezliczonych wypadzach 
mpławy moczowe, , 
tak Świeżo powstała, jakoteż bardzo £ = f 
starzałe, naturalnie, gruntowne i nzybto s 
Dr. HARTMANN, 3 
członek lekarskiego Wydziału, 
w Wiedniu Stadt, Rabdnbnrgerg nie jak 


1 
$ 
H 
g 
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bez wyrzynania ibes wypalenia, rownie ; 
leczy syfilis £ wrzody %sxel- 
kiego rodzaju za pomocą kores- 
pondencji. Za dyskrecję rączy, s na żą- 
danie wysyła bezzwłocznie lożarstwa, 


Kostiumy dla dam 


Plaszcze, Paletoty, Zarzutki 
oraz Szałe i Chustki 


Pab Ajencja farbiarni W. Spindlera w Berlinie. 


Konkurs. 


Przy Wydziale powiatowym w 
Jaśle jest do obsadzenia posadajg 
lustratora mzsjątku i czynności| mm 
gminnych z płacą roczną 400 złr. 
na koszta podróży 200 złr. Po u- 
pływie roku jeżeli kandydat okaże 
jsię odpowiednim będzie stabilowa- 
ny; kwalifikacja: ładne poprawne 
pismo, znajomość kasowości i ra- 
chunków, pierwszeństwo mieć bę- 


Sklad komiso 


wy: Płótna i Bielizny stołowej N. Langera i Synów 
w Oskan Lieban i Sternberg. 


z" 


MAGAZYN 


zasięgnąć mo-| 
jiźna w handln p. Ignaceg' Beera wa Lwo-li 
r» |wie, przy ulicy Halickiej 1. 8. lub listow- || 


l 
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| 
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SKŁAD FURTEPIANÓW 
Neyfartha i Czajkowskiego 


we Lwowie przy placu Xarjackim 
okok Banku Hipotecznego 


3308 3—4 


| poleca wielki wybór 

FORTEPIANOW, 
PIANIN, 

| i FISHARMONII 


z najpierwszych fabryk 
wiedeńskich, paryskich, 
drezdeńskict i lipskich 
Otrzymując fortepiany wy- 
łacznie z najpierwszych 
fabryk tak krajowych jak 
JJ | 1 zagranicznych, skłud po- 
wyższy śmiało reczyć mo- 
Że za ich dobroć i trwałość. 

M6” Fortepiany na - 
ii| | koncerta jakoteż i za SF 
opłata miesięczną 
wypożycza się po ce- 
nach majumiarke- 
wańszych. wz 


Listy z prowincji prosimy adresować do K 


m m wi M MOI 


Pierwsza anstrjącka e. k. uprz. 


Fabryka xnebli źelaznych / 
Spadkobierców Aug. Kitschelta, 


. 6. k. dostawcy nadwornego 2837 
we Wiedniu, Karntnerstrasse Nr. 46 Heinrichshof, 
38M, Ilustrowane cenniki franko. 
Skład we LWOWIE u ED. GEBHARDTA. 
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LJ 


E> 47) 1 mz) imo EJ pa WALDEK U TJ Ik; (ZD WAĆ, 


Papierki cygaretowe 


prawdziwe francuskie (pod gwaran- 
cją) taniej jak wszędzie, w handlu 


Braci Langner 


Lwów nl. Halicka Nr. 19. 
32892 ? Q 
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Biuro wywiadowcze 
J. Polińskiego 


we Lwowie ulica Karola Ludwika 1. 7. 


obecnie polecić może kilku bardzo 
zdolnych i porządnych 


Qida ludzie młodzi którzy odbyli już 
Ajaka praktykę nrzędową. Podania 
wraz z alegatami wnosić można 
do dnia 5go posiedzenix. 

Zz Wydziału powiatowego. 


Znakomite powodzenie 


VELOUTINE 


jest 2695 8-78 
Maczka ryżowa 


przygotowana z Bizmutem 


r dla t to dział: częśliwi dra 
Ekom, "odumiecjąj szyna 4S 
, nadaje 
Podleśniczych. cerze Świeżość naturalną. 
b . 2930 2—8 


CH. FAY 


Magazyn Perfum w Paryżu 
9. na ulicy de la Paix, 9. 


Dr. Karol Stromenger 


otworzył 


3 Dostać można w magazynach galanter. 
kancelarję adwokacką pp. Kamila Strzyżowskiego, Leona Fein- 

WE LWOWIE tucha, K. Bayera i Lmoba, w skladzie K. 
g ui. Karola Ludwika 1. 5. Mikolascha we Lwowie. w Czerniowcah w 
e na II. piętrze. 3—10 |aptece T, Golichowskiego. 


= I 


Wydawcy i właściciele J. Dobrzański i K. Gromao. 


— PDA NA M RA A MA O A W 


Henryka 


w Krakowie ul. 


pledów i sukna 


ks. Sanguszki w Sławucie. 


i Modele Kostiu 


Obfity wybór 


= damskie wed 


E Magazyn w jak 


Skład komisowy: kolder, 


z fabryki JO. 


Sklad fabryczny : Perkali bialych i po 


otrzymał już jesienne i zimowe 


NOWOSCI 
na suknie damskie, chustki, pledy itp. 
również Paletoty, Okrycia 


Magazyn utrzymuje zawsze: 


jędwabnyc 


Chustek batystowych, Krawatek damskich itp. 
Zamówienia ma kontekeje 


Próbki na żądanie 


w Rrannan. — Ceny fabryczne. 


( 


chwarza 


Grodzka 88. 


in de Buc 
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Au Quinquina et au Cacao combinés 


WINO ŚCIĄGAJĄCO-ODŻYWCZE BUGEAUD’A w połączeniu z CAI- 
NINĄ T Cacao. Zwracamy uwagę lekarzy, chorych i wszystkich osób Į; 
pragnących zachować zdrowie za pomocą tego preparatu, który z a. | 
wodu swych własności terapeutycznych nazwany został : ŚCIĄGAJĄCO- 
OŻYWCZYM. Przygotowany na winie hiszpańskiem wybornego gatunku, |) 
przyjemnego smaku, nadaje się szezególnie dla powracających mozolnie f 


Ng weż 


i 


K 
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mów Paryzkich. 


z. 
Pa 


onskich Materji 


czarnych, kolorowych i 


ks K ZD do zdrowia, dzieci wątłych, kobiet delikatnych, starców osłabionych 1 
Aksamiłów, Dywanów, Ma- wiekiem i niemocą, szczególnie działa pomyślnie w chorobach następu- p 
terji meblowych, Firanek, Pończoch, jących : HER 


NIEDOKREWNOŚCI, CIERPIENIACH NERWOWYCH, GHRONICZNEJ BIEGUNCE, OSŁA- 
BIENIU PŁCIOWEM, PRZEKRWIENIACH BIERNYCH, ZOŁZACH, BKORBUCIE, W PE- 
RYUDACH POWROTU DO ZDROWIA PO CIĘŻKICH GORĄCZKACH. 

WYSTRZEGAĆ SIĘ NALEŻY FAŁSZERSTW'I NAŚLA- 
DOWNICTW 
SKŁAD GŁÓWNY w aptece P. LEBEAULTA, 53, ulica Réaumur, w PARYŻU |% 
Dostać można we Lwowie, w aptece P. Mikolascha ; w KRAKOWIE | j 
w aptece P. Trauczyńskiego i w aptece P. Redyka. 


43 LM > 
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"JUT m vaojpujdg'4 IU1EFq1EJ sfouafy 


ług modeli i żurnali wykonuje 
najkrótszym czasie. 


rozsełają się franco -3af 


"REA 202 REN D; 


dszewek braci Etrich 
3364 1—4 


m ANT E S a 


Z drakarni „Gazety Narodowej” pod zarządem A, Sk erha 


|  „_ — a m. a S U kai wi 


